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przyczyny braku nauczycieli 
szkół średnich.

Niejednokrotnie rozpisywaliśmy się na tern 
miejscu nad smutnym objawem apatyi do stanu
nauczycielskiego, j aka ^ananowala od paru  jat 
wśród naszej młodzieży uniwersyteckiej. Nowe 
dane zmaszają nas do podjęcia raz jeszcze tej 
SDrawy, zb) ważnej, aby ją lekkomyślnie pomi­
jać można. Cóż bowitm stanie się z całym po­
stępem w edukacyi publicznej, jeśli w szkołach 
naszych, ludowych, czy średnich, braknie fachowo 
uzdolnionych nauczycieli ?! Oto ogólny poziom 
w ykształcenia, ośniata w ogóle, pocznie się ob­
niżać, zamiast się wzmagać, —  społeczeństwo 
cało cofać się będzie w swym cywilizacyjnym 
rozwoju, zamiast postepow, ić naprzód.

Sprawozdanie Bady szkolnej krajowej o stanie 
g a l i c y j s k i c h  s z k ó ł  ś r e d n i c h  z czynno 
ści za tok szkoluy 1891/2 porusza także drażli­
wą kwestyę braku nauczycieli, zaznaczając, iż w 
roku ubiegłym z tego powodu nie można byto 
podzielić na dwa równorzędne oddziały 18 klas, 
których liczba uczniów wynosiła kołu 60. Zasta­
nawiając się nad zjawiskiem przerzedzania się 
szeregów nauczycielskich, upatruje sprawozdawca 
Rady szkolne przyczynę tego w tem, że „za­
wód nauczycielski za mało otwiera widoków na 
przyszłość, a mioiiowicie, że zbyt długo młodzi 
Judzie wyczekiwać muszą na, suplenturze", — 
zwróciła więc Rada szkolna starauia swoje ku 
temu, ażeby corocznie mnożyć liczbę stałych po­
sad nauczycielskich, bądź prżez Powiększenie e- 
tatu, bądź przez zakładauie nowych szkół śre ­
dnich.

Na to la idzo  trafną i wyczerpującą odpowiedź 
daje Muzeum, organ Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych, wychodzący. Lwowie, a od. 
powiedź ta, dana przez ludzi bezpcarednio sp ra­
wą dotkniętych i odczuwających wszystkie niedo­
godności stanu nauczycielskiegu zasługuje,
aby na nią zwrócono uwag? • ze wskazówek w 
niej zawartych skorzystano.

W ątpi tedy p r z e d e w „ z y s tk ie m  Muzeum, czy  
widoki w stanie n a u c z y c ie ls k im  są' lepsze, niż w

jakiejkolwiek mnej gałęzi służby publicznej, jak 
to sprawozdanie Rady szkolnej podaje, nie można 
>ch bowiem upatrywać w tem, na co wskazuje 
sprawozdanie, iż „suplenturę otrzymuje się bez 
egzaminu bezpośrednio p0 ukończeniu uniwersy­
tetu" (co właśnie est główną przyczyną nauczy­
cielskiej niedoli)) albo że „stałą posadę otrzymuje 
się dzisiaj nierzadko nazajutrz po złożeniu egza­
minu". \Vszak nauczyciel, osiągnąwszy posadę 
profesora, dalszą karyerę przed gobą ma już p ra ­
wie zam knięty posunięcie do 8 rangi jest tylko 
pozornym awansem, a z licznego grona nauczyciel­
skiego zbyt drobny dobić się może sta­
nowiska dyrektora. W każdym innym zawodzie 
w tym względzie lepsz , ją widoki, a pod wzglę­
dem sytuacyi materya nej, w okresie życia stosun­
kowo najdłuższy^, stanowisko profesora o wiele
jest gorBzem niż innyc urzędników państwowych
tej Bamej rangi Jes.i się jeszcze zważy, że i pod 
względem /sytuacji mora nej w społeczeństwie sta­
nowisko nauczycie*0 mniej jest pbnętuemj niż odpo­
wiednie stanowisko w innych dykasteryaeh służby 
państw ow ej, jeśli sJ? zwa y. ^uduość zawodu, w 
którym całą siłę inteligencyi bezustannie wytężać 
trzeba, by się nie naraziu na dotkliwe zarzuty; 
jeśli się zważy na bezwarunkową, żaduemi prze­
pisami pragmatyki słu owej nieokreślona zawi­
słość nauczyciela od władzy przełożonej; jeśli Mę 
uwzględni, jak często PrzV największej pracy, 
gorliwości i prawości chara eru, nie jest się sla- 
sznie ocenionym i narażonym na rozmaite podej­
rzenia i o b mo wy , . k t ó r y m c z ę s t o k r o ć  i p o ­
s ł u c h  s i ę  d a j e ;  jak  częs.o wreszcie ocena ta 
jest zawisłą od osobistych a ak w z g l ę ^ y ^  za_ 
patrywań przełożonych — pojmie się ł a(W0) jja  
czego się młodzież liczniej do zawodu nauczyciel­
skiego nie garnie. . . .

Tylko i d e a l i ś c i  po większej części j m|o 
dzież w naukach zamiłowana poświęca się temu 
zawodowi. Materyał to bezwątpienia najlepszy, — 
powiedzmy prawdę — źle użyty m a r n i e j e ,  
k tóraż to młodzież na wszechnicy najwięcej p r z y . 
kłada się do pracy, jeśli nie uczniowie wydziału 
filozoficznego? A jeśli ta młodzież, wstąpiwszy fi0 
zawodu, nie spełnia tak swego zadania, jakby sję 
tego spodziewać należało, jeśli ze strony władz 
przełożonych tak częste są narzekania na jej nie­
udolność —  zaiste n i e  j e j  w t e m w i n a! Wstę­
pując aa zaw otfj- pfzynosi ze sobą częściową tyl­
ko w Jędzę; skutkiem bowiem małej , ilości katedr 
na naszych wszechnicach, o objęciu całego obsza­
ru przedmiotu nie może być mowy, specyalue 
zaś, ściśle umiejętne studya tyle z»bierają czasu, 
że go nie starczy na uzupełnienie własną pracą 
całości. Oo się zaś tyczy pedagogicznego przygo 
towania, to katedra pedagogiki złączona obowiąz­
kowo z katedrą filozofii potrzebie żadną miarą 
zadość uczynić nie może.

Tak więc uzupełnienie studyum zawodowsgo, 
jak i przysposobień,e się pedagogiczne przypaść 
powinno na pierwsze la -t praktyki szkolnej. Lecz 
tej praktyki u nas wcale niema. Suplent obuj 
mujący naukę w zakładzie odrazu pełnić musi 
wszystkie obowiązki nauczyciela porówno z tymi, 
którzy z zawodem się obyli i mają P®wn .̂ ru7 ' 
nę. Przyeoiowywan:e się <j0 JekcyL a"? n.ie Sfcit
guąć na siebie nagany, chęć ja t L‘‘->SU™ f n T J  
szego spełnienia obowiązku, PrzełsD°y^ i - , ŁóWeir 
nuśei przy braku wszelkich ku tem& wsaazoweK, 
a w dodatku gospodarstwo klasy, poprawianie 
stosów zadań i na domiar złego uC,z®n_' . ’ u 
przedmiotów, częstokroć takich, z ktorymi c °-

piero sam zapoznawać się musi, to wszystko wy­
czerpuje siły młodego adepta nauczycielskiego 
zawodn tak, że nie sposób mu nad uzupełnie­
niem własnego wykształceni* pracować i w prze­
pisanym czasie złożyć wymaganych egzaminów. 
Im  gorliwiej spełnia p rzyjęć na się obowiązk', 
tem gorzej dla niego, gdyJ coraz bardziej opó­
źnia się se złożeniem egzaminu, co gu znów 
wprowadza w podejrzeuie, zv  czas marnuje. Czy 
wobec tegu dziwić się można, że tak ogromna 
liczba suplentów z roku na rok odkłada egza­
min ? że sterawszy siły, popada W końcu w a- 
patyę i mnoży zastęp tych długoletnich supien- 
tow, o k„urych się tyle mówi? Czy widok tó- 
kieb ludzi nie może odstręczyć młodzieży od 
poświęcenia się zawodowi nauczycielskiemu choć­
by miała i powołanie i chęć ku temu ?

I  o w o  p r z e d w c z e s n e  z a w i e r a n i e  
z w i ą z k ó w  m a ł ż e ń s k i c h  p r z e z  s u p l e n ­
t ó w ,  które sprawozdanie Rady szkolnej uważa 

tn u t n ą  n a s z e g o  k r a j u  w ł a ś c i ­
w o ś ć "  (!). a które ich pogrąża w niedolę mace- 
ryalną, ma swoją przyczynę w idealistycznem ich 
usposobieniu. Nie rachują się z realnemi w arun­
kami życia; optymistycznie patrząc na świat, nie 
przewidują tych kłopotów, jakie biorą sobie na 
gtówę, nie przewidują, jaką przeszkodę stawiają 
sobie sami w zabezpieczeniu swego losu. Kto 
praktycznie patrzy na 'św iat, ten z pewnością nie 
u^ m  sobie życia przedwczesnym związkiem 
małżeńskim, lecz ten również wielkiej nie okaże 
skłonności do zawodu nauczycielskiego.

Rada szkolna chcąc zmuiejsiyć liczbę nieegza- 
mmowauych suplentów, stara się od niejakiego 
czasu usilnie ułatwić im składanie egzaminów 
pizez zinniejsłanie liczby godzin szkolnych i 
urlopy półroczne. Usiłowania t« wysoko podnieść 
i z C(Jz*ęeznością uznać należy ; by jednak złe 
zupełnie usunąć, potrzeba r a d y k a l n e j  zmiany 
warunków, które główną stanowią przeszkodę 
w ryehłem  ukończeniu studyów do zawodu po­
trzebny "'•h. P o m n o ż e n i e  k a t e d r  na uniw er­
sytetach, udzielanie znaczniejszych s t y p e n -  
J y ó  w, któreby dozwoliły ubogiej młodzieży swo­
bodnie oddać się pracy, należyte u r z ą d z e n i e  
p r a k t y k i  s z k o l n e j  pod kierunkiem star­
szych , wytrawnych nauczycieli, u ł a t w i e n i a  
w r e s z c i e  e g z a m i n t ó j y ,  wu-tym duebn, by 
świadczyły o gruntownym  oLjęćiu całości przed­
miotu, iec-z by me wymagały zbyt drobiazgowych 
studyów absorbujących .wiele czasu, który lepiej 
na ogólne wykształcenie filozoficzne i pedagogi­
czne m \ ł b y  być użytym — to wszystko jedynie 
może stanowczo złe usunąć i stan nauczycielski 
uwolnić od tych anormalnych stosunków, Które 
go upośledzają i są przeszkodą w pomyślnym 
rozwoju naszego szkolnictwa.

wszystkie te przyczyny braku nauczycieli szkól 
At, Podnosiliśmy w ostatnich iatach w spo- 

eób wyczerpujący. Obecnie reasumuje je organ 
sfor nauczycielskich uwydatniając z nich najwa- 
zjNcjsze. Oby te głosy opinii publicznej przyczy- 

się do korzystnego załatwienia sprawy, tak 
doniosłej dla rozwoju oświaty w kiaju naszym, 
który jedynie ze wszystkich ziem polskich, ma 
dzisiaj możność oparcia edukacyi publicznej ua 
gruncie narodowym i wyzyskania sytuacyi w iym 
kierunku, aby oświata narodowe objęła jrtk naj 
szersze sfery i postępowała w tempie przyspie- 
szonem.

iP fiw M ^ o fo j Bflfomy"
L w ó w ,  2 7  stycznia. 

( W  przededniu wyborow: charakterystyka stron- 
n'ctw  » ruchu wyborczego.)

(?) Ju tro  rozegra się u nas walka wyborcza,— 
i doDrze, że raz już skończą się gorszące swary, 
i kłótnie, przybierając ton coraz nieprzyzwoitszy, iry ­
tujące tych nawet co po za obrębem akcyi wybor­
czej stoją. Gdzie je3t wolność wyborcza, tam  bez 
walki, bez ostrej, nie liczącej się nieraz ze sło- 
wam; szermierki, obejść się nie m oże; ale wszy­
stko mieć winno swoje granice, a ludziom, sza­
nującym powagę obywatelską, nie godzi się w 
akcyi wyborczej upatrywać jedynie sposo­
bność do obrzucania błotem  przeciwników, któ­
rzy bez dłuższego nam ysłu względem nich tą 
samą posługują się bronią... U was, w Krakowie, 
przy wyborach ażr^ych stają w szranki dwa o- 
bozy polityczne, rożne tendeucyą i przekonania­
mi; osobis ości są reprezentantam i konserw a­
tywnego lub postępowego kierunku. U nas 
skonsolidowanego stronnictw a konserwatywnego 
nie ma, istnieją atol; stronnictw a demokratyczne, 
teir się od siebie różniące, że grupują sic Koło 
osobistości, w zaciekłym zostających antagoni- 
źmie- Nie przeczę, że indywidualność, że wartość 
osobista przywódców politycznych jest także 
czynnikiem bardzo ważnym, — mniej jednak 
decyduje i mniej Wybitne nadaje stronnictwu 
piętno, niż przekonanie polityczne. Pomimo je- 
dsak, iż stronnictwa nasze różnią się więcej osobami 
niż tendencyą polityczną, — zażartość ich wzglę­
dem siebie bogdaj czy nie jest większą, niż u 
was w Krakowie między Stańczykami a demo­
kratami.

Mamy tedy dwa stronnictw a mieszczańskie, 
grupujące się koło „ d w ó c h  M i c h a ł ó w "  i — 
kuło dwóch dzienników. Jednem u firmę daje M i­
c h a ł  M i c h a l s k i ,  w ieloletni delegat miasta i 
poseł sejmowy, drugiego wykładnikiem jest 
M.ehał W a l i c h i e w i c z ,  wybitna we Lwowie 
osobistość, radny miasta, nie mniej od tamtego 
wpływov y; pierwsze z nich znajduje poparcie w 
DziCnt ku Polskim  redagowanym przez Osta- 
szowskiegn-Barańskiego, drugie w JTuryerze lw o ­
wskim, organie Rewakowieza.

Dwa te stronnictwa stoczyły nąm iV aą walkę 
przy teraźniejszych wyborach miejskich —  a do 
zaostrzenia j ej przyczyniły się niewątpliwie oba 
wzmiankowane powyżej dzienniki, prowadzące 
zresztą ze sobą przy każdej sposobności bój na 
gołe noże. j  tutdj również osobistości redakto­
rów większą odgrywają rolę, niż zapatrywania i 
tendencje polityczne. Możnaby cały dykeyonarz 
ułożyć * drastycznych wyrażeń, jakie wyczer­
pały oba dzienniki w ibecnej kampanii w ybor­
czej. Nie brakło „bandytów, katylinarnycb egzy- 
steucjj, kabalnikOw" i t. d. i t. d. Po kilkunastu 
burzliwych zgromadzeniach przedwyborczych wy­
gotowały oba stronnic w a listy 100  kandydatów 
na radców miejskich, lista m i e j s k a ,  przez 
K uryer  wzgardliwie m agistracką  zwana, w yklu­
cza przedewszystkiem z Rady m ę sk ie j Waiichie-
wicza, lista popierana przez K u ryer L zow sk i, 
zwana m i e s z c z a ń s k ą ,  rzuca in terdykt na
Michalskiego.

I byłoby przyszło do pojedyuku między temi 
dwoma stronnictwami, gdyby się nie było wyło­
niło t r z e c i e .  Oto „ w y b o r c y  z o s o b i s t e j

k w a l i f i k a c y i , “ — & więc lekarze,adw okaci,no- 
taryusze, urzędnicy i t. d., utworzyli trzeci z rzę­
du kom itet przedwyborczy i wystąpili z własną 
listą kandydatów do rady m.ejskiej, w k t ó r e j  
n i e  z a m i e ś c i l i  ż a d n e g o  z p r z y w ć  d e r w  
s t r o n n n i c t w  m i e s z c z a ń s k i c h ,  ani Mi­
chalskiego, WulichiewicŁ. ani wreszcie Re-
w nkorieia. Ostasiew ski-Barans-a jtk e  m  icdaik 
magiptratu, nie jest wybieralny. Naturalnie, śe  gdy ­
by ci „wyborcy z osobistei kwalifikacji" stano­
wiący liczebnie p o ł o w ę  wszystkich głosów, poszli 
solidarnie do urny wyborcze,,to zadecydowaliby o wy­
niku wyborów. Zgody jeduak wielkiej tam nie ma, 
zdaje się, że lista ich, zwana „ k a e y n o w ą "  od 
miejsca zgromadzeń przedwyborczych (w kasynie 
mieszczańskiem), ulegnie znaeznym skrwlenrom.

Ostatecznie wyborcy tej ostatniej kategoryi po 
raz pierwszy wystąpili z myślą pewnej erganiza- 
cyi; nie przeprowadzili jej co praw da. należycie, 
lecz jeżli skorzystać zechcą z nauki i praktyki 
przy tych wyborach nabytej, to stać się mogą 
w życiu miejskiem czynnikiem decydującym.

Ods stronnictwa mieszczańskie zafrasowane były 
w pierwszej chwili zawiązaniem się komitetu „ka­
s y  n o w e g o " ;  oba dzienniki, w sposób mniej lub 
więcej Zgiabny kokietowały i kokietują z kom ite­
tem Lowym, który nieproszony wcale stanął jako 
im Bundę der dmtte. Zanim ułożono listę 
„kasynową", odbyły się parlam entarne rokowania 
to ze stronnictwem  W alichiewiczc, to z partyzan­
tami Michalskiego; wobec zacietrzewienia jedu&k 
obu przeciwników do wydatnych rezultatów roko­
wania te nie doprowadziły.

Będą więc ju tro  obiegały trzy listy kandyda­
tów na radnych miasta m i e i s k a  vulgo 
s tra c ia '  pod haulem: Michalski i Dziennik P o l­
ski, — m i ; e s z c z a ń n k a  pod hasłem . W alichie-
wicz, Rewakowicz i K uryer Lwowski, — wresz­
cie „k a 8 y r  o w a" pod hasłem  minteligeneyau, 
która stać Bię może e«M Zunglein a n  der Wagę. 
Która zwycięży, zobaczym y jutro, lnb może, se 
względu na skrutynium, pojutrze dopiero.

Dla charakterystyki przyszłej rady miejskiej 
winieuem dodać, że obecny prezydent miasta, 
M o c h  i a ck i, figuruje na wszystkieh trzech li­
stach. P. Mochnacki podczas eałaj walki wy­
borczej trzym ał aię na uboczu, w rezerwie, — 
nikomt się nie nar»,ucu< i n iciy jtj pomocy nń
wzywa1

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  2 8  stycznia.

Poseł L t g i n j  a zaprzecza, aby on był auto­
rem artykułów o s>u acyi parlam entarnej, zamiesz­
czonych w 11 D iritto  oato, z których wyjątek 
podaliśmy wczoraj i jakoby wymieniony dzier aik 
był jego organem.

Z Pesztu donoszą, że w sprawie regulacyi wa­
luty co do drobnych szczegółów, istnieją między 
ministrami pewne różnice, k tón nie mogą jednak 
wstrzymać rzeczywistej akcyi. l e  różnice spowo­
dowały zwołanie ankiet. Prace przygotowawcze 
dla tych ankiet, są już na ukończeniu. Kwe^tyo- 
narz dla tej komisyi ma zawierać niewime pjr- 
tań, a między innem i także pytanie co do waluty, 
którą przyjąć należy, chociaż kwestyę tę już roz­
strzygnięto i odstąpienie od powziętych postano­
wień równałoby się odstąpieniem oo samego pro-

o iin  i i  cii
i dwóch zalotnikach gorących.

Opowiadanie z plerwszjoh lał XYII*go
pn«

Wiktora nlomuliekicgo.

18 (Ciąg dalszy.)
Nagle oprzytomniał, i kilka kroków w tył się 

cofnąwszy, śmielej nieco zapytał
—  Ale, prawdę rzekłszy : co tobie do tego r
Giano pomilczał chwilę i odparł znacząco:
—  Zaraz się dowiesz. Ale chodźmy ztąd.
— Słusznie ś rzekł Chodźmy.
Opuścili zanłek, który poczynało już zalewać 

atram entowe światło zorzy przedporannej. Ale 
zanim do Rynku doszli, niebo i ziemia znów 
pociemniały. Przecierający się wschód zaszedł 
napowrót chm uram i. Jednocześnie mżyć począł 
deszcz, drobny a ciepły, i m gła rozsnuła się w 
powietrzu.

Rynek tonął w mroku. Światła, które tu i 
owdzie przed figurami świętych płonęły, zdawały 
się gwiazdami. Każdą z tych gwiazd otaczała 
aureola. Gmach ratuszowy przybierał w ciem­
nościach kształty niepewne, a straszne. Smokowi 
był podobny i poruszać się zdawał. A uczepiona 
u rzezytu latarnia błyszała krwawo i groźnie, 
niby smoka owego źrenica....

Choć nie był° Ju żywej duszy, Włochy skrę­
cili w K r z y w e  Koło, drogi nadkładając. Szli, po ­
tykając się w pew nem  oidalcniu  od siebie, i 
milczeli. Mimo ciemności, tak ezezeinie każdy z 
nich twarz płaszczem zakrywał, że mu z pod 
niego ledwie koniec nosa wiaac było.

Nie wyglądali już na zwyciężonego h sa \ Zwy. 
ciężkiego łow cę; raczej na lisów parę . 8tro_

P1°Dopihero w bliskości klasztoru Augustyanów

Giano odważył się usta odsłonić i ku 0 lenm 
ich użyć. „ r i .

—  Więc pytałeś co mi do te^ ° rni np„ n e jj 
zatrzymując się pod ścianą dom0 mo> 
strony Dunaju. N a froncie tego
kopcący kaganek oświecał niewyra P -o- 
rzeibę, wyobrażającą Łazarza Prze^ PrJ awskii 
Był to najpierwszy „lombard 7 . f 
Mons pietatis, jeduo ze Skargi dzi e i '
telnych.

Pabio, na którego trochę światła Pa °> miał 
twarz bladą, ale zuchwałą- . *am ,

—  Pytałem  —  odburknął —  1 pytam. Ozyż 
J la że z jedn.go miasta pochodzimy, masz

szpiegiem moim i ^
Giano roześmiał się su .
—  Donosicielem? -7  c!af.n^  tamten.
— Głupiś! Oo mi do ciebie! Tyle mnie obcho- 

dz'sz, CO ten nagi żebrak nad n am i!
0  cóż ci wi je idzie ”...

~r o  to -  rzekł głucho śpiewak, ujmując 
ramię towarzysza w kleszcze długich, tw ardych 
jak z żelaza palców —  ze w danej chwili ty 
właśbie względem mnie stać się możesz tem
wszystkiem....

— Ozem?
— Szpiegiem , dozorcą, donosicielem... czyli, 

w jednym  wyrazie rzecz zam y k a j^ : zdrajcą.
Oczy Pabia zaokrągliło zdziwienie. Chciał coś 

powiedzieć ale w tejże chwili Giano, ramię 
jego puści 1 spokojnym rzek, gtos 
1 Dość już o tem. Spać chodźmy.

I  pociągną! go w stronę klasztoru ,
Na korytarzu, g ly  już do kom nat swych roz­

chodzić się mieli, śpiewa , lekko ziewając, rzucił 
jakby od niechcenia:

—  Z ap o m n ia łem  ci powiedzieć o now in ie ...
— Cóż takiego?
—  Żenię się...
I  głową na pożegnanie kiwnąwszy, zniknąt 

w drzwiach swojej ce li, które się zaraz za nim 
zamknęły.

Pabio stał przez chwilę jak skamieniały, Twarz 
mu tylko to srożyła aię, t0 uśmiechała, a usta 
coś niewyraźnie m ruczały WresZCie w czoło się 
stuknął i zawołał:

-— Zrozumiałem. To równoważy t o !

XII. Łańcuch, który, iamia»ł zwląZyWać, 
rozwiązuje.

I  znów jesteśm y w tym sainym > wyboistym 
ponurym, do wąwozu skalnego podobnym zaułku. 
Zm ierzch pada, cichy, jasny, c ie p l i  owijając 
wszystko jakby w gazę jedw abni Na dole, w wą- 
zkiem przejściu Biaiuj wieży P°brzękuje h a ­
labardami. Mzdłuż m uru poszJ,er^10̂ e.^° kot się 
przesuwa. Po cegłach głośno ćwierkając, skaczą 
wróble. Środkiem zaułka płonie ściek, niknąć 
nieopodal wieży, w otworze podziemnego kanału. 
Po bokach pełno śmieci i wszelkiego rodzaju od­
padków. Na słomie pod p e a n e m  wylęga się 
pies prawie zupełnie pozbawiony siersci, „ wy­
chylające się z poza pa kanO drzewo białym 
kwiatem n-ń  sypie.

j ’UrtŁ od ogrodu Szeligów de połowy otwarta. 
Widać przez nią kawałek szpaleru, w szpalerze 
ław kę, na ławce dwoje młodych ludzi, oddzielo­
nych od siebie cał4 jej długością- 

To Szczerb i Dobruchna.
Młodzieniec w nowym, opię^m  żupauiku, bar­

wy cynamonowej, i w lekkiej »a ram.ona zarzu­
conej, a pod szyią na srebrną aP'afę zapiętej fe- 
rezyi, wygląda pięknie i zawadyftcko. Wąsiki ster­
czą mu jak u kota, nad czołem leży się lisi czub 
tak zuchwale i wyzywająco, ja-by światu całemu 
urągał. Lewa ręka junaka wspiera się na nieod­
stępnym  czekanie, prawa oLra^a w palcach różę 
płomienistą którą, od czasu do czasu , ku UBtom 
podnosi.

Jedno spojrzenie wystarcz*, by poznać, że ró­
ża ta jest siostrą tamtej drugiej, która tak cudnie 
zdobi czarne włosy dziewczyny. Niezawodnie 
z jednego krzaka je zerw ano; tóoże nawet przed

chw ilą jeszcze w jednem  miejscu tuliły się do 
siebie serdecznie...

Dobruchny ubiór skromny jest,
Ale czarne oczy mają tyle b lask jpJs»  choć 
gi tak silnie się czerw ienią, 0 ^  ^  ^  fó_
dami ospy naznaczona, .„u;
żowa, że od eamego ich widoku ciepło się robi
w sercu. Oc po kupnych strojach, gdzie młodość
i zdrowie skarby swe sypią zadarmo!

Zresztą, krewniaczka Szeligów nie ma w sobie 
ani śladu zalotności. Oczy jej patrzą spokojnie 
i roztropnie, a uśm iech, jeśli jest rozkoszny
i wabny, to dlatego tylko, że innym  być nf“
umie...

Młodzi mówią o uczuciach —  nie o swoich
wszakże. . , ,

—  Więc jeszcze nie „amen —  py(a s z«zerb,
końcem czekana w w!ereą‘-

—  Chwała Bogu, daleko jeszcze do niego — 
przytwierdza z zapałem o ra.

— Ba! rzecz to czasu tylko...
— I czegoś więcej także. N ajpierw  stryjka Eal- 

cera nie spodziewać aię U e lej jak za dwie, trzy 
niedzi-le. Powtóre... P ^ tóre---

— Bcdaj, że tu Diema żadnego „pow tóre"U
—  Otóż jest. Powtóre, że Basia słow a w /ia-

żnego nie dała.
- -  Moffła ie była pom yśleć...
—- I  nie pomyśl0!0 także. Pew na-m  tego.
—  Waszmościanka w m yślach jej czytasz?
—- Czytam. A me potrzeba do tego czarodziejstw  

żadnych. Ja my3*1 me ze słów  poznaję, j^no z 
postępków. . , .

—  A jakże ono piescidło wy chuchane postę­
puje ? • p r  •

— Dzi*P’6' ,?.cze 1 ^zdycha. Czasem przed 
obrażam' n?° *’ 0 znów na b^lwederku siada 
i nic nie mówiąc, w niebo tylko patrzy a patrzy... 
Najczę3tóze ,u meJ Przecie: lutnia i ksiąg wło­
skich czytanie...

__ Grajek pewnikiem je znosi?
— Tak, ale ona między niemi wybór czyni

Teraz przerzuciła się nagłe od a: le d a c h  do na­
bożnych. Dswdnti wyrfawia/a ?etrarkę, dziś roz- 
p t  wa się nad Franciszkiem  z Asyżu.

—  Tyleż wiem o jednym  co drugim !... __
m ruknął jnnak do siebie.

—  Na pamięć się uczy jego „Ew iateczków -..
— Ba!
—  Ale dziś znowu smak jej się odmienił. Ca­

ły ranek molestowała ciotkę o Tomasza k Kempis...
— Świętego jej się zachciało?
— W łaśnie. To jest nie osoby jego, ale księg. 

Wiesz w a ść .. tej... D e contenptu mumU, albo 
inaczej: D e im itatione Christi...

—  Hm... Anim  przypuszczał, ie  święci ii *96* 
pisują... Cóż to ma jednak  o zn aen ć?

—  Na mój rozum, jesi to dwóeL rzeczy zna­
kiem. Pierwszej, że Basii myśli o kimś, wzdycha 
do kogoś i sprzyja Komuś. Drugie,, ie  tym  kimś 
nie jest Giano...

—  Więc J u r?
—  Tak-by należało. Obawa tu wszakże zacho­

dzi jedna... wagi niemałej... Gdy Jurasia nie bę­
dzie. W łoch miejsce jegc zajm ie-

—  Otóż to! Trzeba ż więc Zawiślaka sprow a­
dzić, a tam tego odsunąć...

—  Łatwo to rzec. Al* sposób ?
Szczerb na tył głowy odrzucił kołpaczek. czoło 

srodze namarszczył - trzeć je począł. Natężanie 
myśli z trudem  mu przychodziło.

  B al — rzekł wreszcie uradowany. -  Spo-
sób lGBt i ffł&dki-*

—  W łocha w łeb i dc Wisły, a Wieżę pod-
palić, by Jurach diapnąl 1

D z ie w c z y n a  zwróciła nan oczy zdziwione.
— ' Waśei żarty się trzymają... — rzekła.
_  Go ~  odparł urażony -  Nie do żar­

tów m i Chcesz waszmościanka?... pójdę zaraz, 
i com rzekł, zromę! J* k e m  Szczerb!

W siał r ławki do odejścia gotów.
Dobra snoirzeniem go zatrzymała.

(C. d. n )



Nr. 23. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 2.> Stycznia 1892.

jekio regu lacji. Natomiast prcjokt przeprowadzę 
ma akcyi, będzie przedłożony ani nawet
udzielony ankietom. Spodziewać się nałoży, że 
ankieta nie będzie obradować zbyt długo. Do jej 
obrad p rz y w ita ją  rządy wielką wagę z powodu 
w pływ u lani ona wywrze na umysły pizy m u ^ .e  
zm ianę z niedowierzaniem Natychm iast po ukoń 
czeniu obrad ankiety załatwioną ma być kwesty a 
relacyi. W interesie akcyi leży, aoy kwestya ta 
o ile możności jak uajcpieszniej i równocześnie 
w  parlam entach obu połów monarchti była trak­
towaną.

Z kolei rzeczy jako trzecie stadyum  nastąpi 
zakupno złota. Z akcyą tą ma rząd węgierski 
połączyć konwersyę niektórych długów swoich, 
z czego spodziewa się znacznych zysków dla 
siebie. Term inów, w których pojedynczo akty 
nastąpi%, dziś trudno oznaczyć z góry. Jeżeli 
jednak nie zajdą żadne przeszkody, można spo­
dziewać się, że ustawa o re lac ji wniesioną bę- 
J u e  w maju. W każdym razie w kołach decy­
dujących istnieje wola niezaniedbywania spra-

W sprawie ugody czeskiej zanosi się na 
•wrot stanowczy Przeciw  rozgraniczeniu okrę­
gów sądowych w edług narodowości, za"zynaią 
występować także Staroczesi i sziaehta feudalna, 
domagając się odroczenia tej sprawy. Ponieważ 
N i e m c y  do rozgraniczenia przywiązują wielką 
wagę i dążą do tego, aby je  jak najprędzej 
p rzep ro w ad zi, spodziewać się można 3ilnego 
starcia w najbliższej sesji sejmowej.

Mcm^Cktoa jMkolna u  Sejmie pruskim .
N a posiedzeniu Sejmu pruskiego dnia 26 sty ­

cznia przem awiał najpierw proboszcz D a u t z e n- 
b e r g  ze stronnictw a środkowego w duchu czy- 
sto-kierykalnym za przedłożoną ustawą.

N astępnie przemawiał p. R ichter ze stronnic­
tw a wolnomyślnego, napominając m inistra oświa­
ty  do szanowania konstytucyi bo cała ustawa 
jest niezgodna z konstytucją. Konstytucyę samą 
zmienić w drodze ustawy jest więcej zgodne z 
duchem konstytucyi, niż pozornie powoływać się 
na mą, a w istocie niweczyć jej cucha. Mówca zgadza 
się z przyznaniem swobody nauczania prywatnego, 
bo zaslizegu dla władzy państwa kontrolę nad pla- 
ii m r  naukowemi. Mówca przemawiał osobno za 
zupełną swoboda nauczania religii, bo swoboda 
nauczania jest integralną częścią przyznanej swo 
body wyznawania Przepis ustawy, zmuszający 
4zi«oi dyssydentow do uczęszczania na naukę reli­
gii innego wyznania, jest gw ałtem  zadanym 
sumieniu, wbrew duchowi koostytucyi. W dal­
szym toku swej mowy nazwał R ichter w elkiem 
złudzeniem przypuszczenie, iż szkoła wyznanio­
w a zniweczy socjalną dem okrację. R e  l i g ; a 
t r o s z c z y  s i ę  o ś w i a t  z n z i e m s k i ,  s o ­
c j a l i z m  o s t o s u n k i  t e g o  ś w ; a t &,  i mo­
że się obejść bez religii. Jeżeli doktryny socya- 
l iz a n  aą trafne, dla czegóż miałby się wyrzekać 
poprawy stosunków ua ziemi jedynie przez 
wzgląd na jakieś religijne doktryny. Chrześcijań­
stwo godzi się z kużdą forma rządową i z każ­
dym ostrej?m  społecznym. Jeżeli doktryLa socya- 
listyezna nie da się przeprowadzić, to należy o 
tern przekonać jej zwolenników. Na to nie do­
starczą środków żaJue artykuły wiary, lecz tylko 
porządne w ykształcenie szkolne 

K in e m *  A!***1 w w yw ałstronnictw a, ab> za­
pom niały o swoich zatargi.cn v. oV>< c uocyainej de 
mokracjri. Jeżeli Uk ma b y c r  tędy re lm a nie 
powinna dyktować ustaw, które wznawiają i wznie­
cają owe zatargi; zaledwie uspokoiły się cośkol­
wiek umysły po wojnie kulturnej, a znowu poja­
wia się ustawa szkolna która wojnę kultu mą na 
nowo podnieca Tę walkę prowadzić będziemy 
dalej w istotnem  ołowa tego znaczeniu wszędzie 
w miastach i po wsiach, gdzie tylko eszcze tleje 
iskra liberalizmu i nie spoczniemy, aż tę nstawę 
pogrzebiemy.

N a powyższe wywody, które sprawiły wielkie 
w rażen ie , odpowiedział minister oświaty Z e  
d l i t z  t  wielkiem umiarkowaniem. Zaznaczył on 
na w stępie że w sprawie przedłożonej ustawy 
eałc ministerstwo jest so lidam em , podpisało ono 
projekt, a przez to znikła kwestya dawniejszych 
różnic w zapatrywaniach

Pastor S t o e c k e r  upatrywał w mowie Rich- 
tara wyraz międzynarodowego liberalizmu żydo­
wskiego, czem wywołał śm iech na lewicy, 
ale i on w przepisach o nauczaniu religii 
dzieci dyssydeniow upatryw ał pogwałcenie sn 
mienia.

Również wolnokonserwaty wny K a r d o r f f
oświadczył się przeciw ustawie, bo wąipił, czy 
ona sprowadzi spokój wyznaniowy, i ostrzegał 
stronnictwa konserwatywne i środkowe, by przez 
swoją przewagę liczebną nad umiarkowanym li 
beralizmem nie podkopywali podstaw, na których 
zbudowano rzeszę niemiecką.

Dalszy ciąg rozprawy odłożono na dzisiaj — 
czwartek. Naj ważnięjcze argum euta jednak — jak 
się zdaje —  już zostały wyczerpane.

Mimo twierdzenia m inistra oświaty, że co do 
tej ustawy panuje w m inisterstw ie zupełna soli­
darność, bo wszyscy ministrowie ją podpisali, 
utrzymuje się mnit manie, że m inister skarbu 
Miąuel trw a w swojera postanowieniu ustąpienia, 
jeżeli ustawa nie ulegnie znacznej zmianie.

Po dziennikach niemieckich spotyka się ró ­
wnież wieści, że jeszcze inni ministrowie zam y­
ślają ustąpić, a z nimi Beningsen, p rezes naczel­
ny prowincyi hanowerskiej.

Z  Watykanu.
Niespodziewana n o m i n a c j a  k a r d y n a ł a  

L e d ó c h c w s k i e g o  na prefekta ko.igregacyi 
de propaganda fiie  zrobiła silne wrażenie w 
sferach watykańskich, ponieważ wielu kardyna­
łów starało się o ten urząd, lecz papież odrzucił 
wszystkie przedkładane mu kandydatury i wy­
brał Ledóchowskiego, znanego z gorliwości dla 
kościoła i religii. Nominacya ta ma do pewnego 
stopnia znaczenie polityczne, ponieważ stanowi­
sko, na które kard. Ledóchowski został powoła­
ny, czyni go kierownikiem wielu spraw kościel­
nych, .  którem i wiążą się k .zy  żujące się intere- 
sa Niemiec, Anglii i Francyi. Z tego punktu 
widzenia nominacyę Ledóchowskiego uważać mo­
żna za zwycięstwo wpływów francuskich w W a­
tykanie, ponieważ Ledóchowski ma słuszne po­
wody zajmować dzisiaj stanowisko dla Niemiec 
nieprzychylne.

W edług najświeższych wiadomości rzymskich, 
papież niezadowolony jest z manifestacyi Kardy­
nałów francuskich i wcale nie znał treści ode­
zwy przed jej ogłoszeniem. Tenps donos: na­
wet, iż papież wyraził ubolewanie wobec amba­
sadora francuskiego, że odezwa kardynałów wzna­
wia rekryminacye przeciwko republice w chwili, 
kiedy właśnie katolicy franciiscy powinni się 
przyłączyć do republiki. Wobec tych wiadomości, 
odezwę kardynałów uważać należy stanowczo za 
manifestacyę, wydaną wbrew woli Leona X III 
Teraz chodzi o to, czy list papieża do arcybiskupa 
Richarda zostanie podany do publicznej wiado­
mości dla złagodzenia manifestacyi kardynałów; 
czy też papież zgodzi się ua zaniechanie publi­
kacji listu. Podobno w kołach katolickich F ran- 
cyi objawia się silna opozycya przeciwko ogło­
szeniu listu papieskiego ; kilkudziesięciu deputo­
wanych rojalistów oświadczyło podobno n u n c ju ­
szowi F e r r a c i e ,  że jeżeli list papieski zosta­
nie ogłoszony, rojaliści manifestacyjnie złożą swe 
mandaty.

P etit Journal donusl z Rzymu, że wiadomość
0 chorobie papieża zaalarmowała silnie rząd wło­
ski. R u d i n i przygotował już na wypadek śm ier 
ci Leona X III  okdlińk do dynlomatyczuych re ­
prezentantów  W łoch z poleceniem, aby zawiado­
mili mocarstwa, iż rząd włoski zarządził środki 
celem utrzymania porządku podczas p o g r z e b u
1 .dja jjgnrooy  niez-l jżjpośei conclarr Rówuocze 
śnie w j ułano rozkazy du N e a p o l u ,  F l o r e n -  
c y i  l’ L i v o r n o ,  aby im pierwsze wezwanie 
wojsko i żandarm erya najkrótszą drogą wysłane 
zostały do Rzymu, Na wypadek śmierci L eo­
na X III  wszybtko już było przygotowanem do 
tego, aby wojsko zajęło Trastevere i osaczyło 
W atykan i okolice. Wiadomość tę podają dzien­
niki na odpowiedzialność redakcyi przytoczonego 
dziennika paryskiego.

Z  B u łgaryi.
Zatarg między F ra n c ją  a Bułgaryą jeszcze nie 

usunięty, ale bliski załatwienia. Zaznaczyliśm yjni 
kilka razy., że zerwanie stosunków dyplom aty­
cznych przez Francyę i nadanie całej sprawie 
wielkiego hałasu wynikło z chęci przysłużenia 
się Rosyi. Otóż ciekawa rzecz, co o tym zatargu 
sądzą w Petersburgu. W edług relacyi do Pol. 
Corr. Rosja od początku pragnęła szybkiego za­
łatwienia tego zatargu przedewszystkiem z tego 
pow odu, bo wszelkie naruszenie obecnego stanu 
pokojowego budzi tarą  obawę, a dalej dlatego, 
że wszelkie przedłużanie tego zatargu podniosło­
by międzynarodowe stanowisko B ułgaryi, zwła­

szcza że sam przebieg zatargu jest pośrednio 
uznaniem istniejącego stanu rzeczy w Bułgaryi. 
T rafną uwagę zrobiZ jeden dziennik rosyjski, że 
spraw a faktycznego uznania Bułgaryi stałaby się 
wyraźniejszą, gdyby Stambułów zdecydował sie 
był w samym początku Francyi bezpośrednio 
przyznać zadosyćuczynienie. W takim razie bo­
wiem rząd francuski nie miałby żadnego powo 
du zwracać się do W- Porty, a Stambułów był­
by układał się bezpośrednio z rządem francu­
skim.

Dziennik Noto. ]Vrem  chwali francuskiego mi­
nistra spraw  4agranicznych Ribota za to, że za­
niechał upominać się 0 dymisyę G rekow a, o co­
fnięcie rozkazu o wydaleniu i o wynagrodze­
nie Chadourue’a , bo takie upieranie się było­
by pośrednio uzuaniero legalności rządu bułgar­
skiego.

Z powyższych uwag można wysnuć przypu­
szczenie, że dyploin&eya rosyjska wpłynęła głó­
wnie na uśmierzenie pierwszego gwałtownego 
wystąpienia Francyi.

Stan Stambułów.'., jest zadowalniający. Wieści 
o jego śmierci. rofj^a^7a>ie we Wiedniu szcze- 
góluie na giełdzie, mi by widocznie ten cel, aby 
wywołać chimbyBhtfhową obawę zaburzeń w b u ł­
garyi, gdy braknie silnej J zręcznej ręki Stam- 
bułowa, i z tej ej, owy skorzystać w spekulacyach 
giełdowych, .\gjdiciom niegodziwej# u#® 
rzoco i w ten sposób zapobieiono niecnym spe­
kulacjom

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  Sb stycenia

0 obchodzie rocznicy powstania styczn iow e­
go w K r a k o w i e  i we L w o w i e  zamieszczają 
dzienniki włoskie sj,nPatyczne wzmianki. Tnbuna 
roztrząsa przy tej sposobności ostatnie rozporządzenia 
aotipolskie w Królestwie - 'Jskietn i ptdnosi z uzna­
niem opór ducho-flO^ństwa katolickiego wobec roz­
porządzenia, aby eczaiowie wszystkich szkół nczą- 
szczali do cerkwi P “ S ła w n y c h , zaznaczając z 
całą słuszność ą, takie poet^powanie rz&dn rosyj 
akiego kłam zadaje ełowonr p 0 b i e d o n o s c e w a ,  
który w rocznym eprawo^danin swern wysławiał 
tolerancyę i wyzn®n*ową wolnośó pod rządem ro­
syjskim.

Postępowanie Ą fk ' ^ sprawie zabaw karuawa 
łowych naturalnie 3®3tarcza obfitego materyału dzien­
nikom włoskim, j 0W4Jnym i humorystycznym, do 
żartów i krytyki. & °n Ghisciotte w dłuższym a>-- 
tykale p, t. „In Oartievaleu charakteryzuje w spo­
sób humory&tycznf działalność geuerał-gubernatora 
warszawskiego i * z"wa komitet balowy rzymski, 
zostający pod p rew encją  Antonellego, aby posłał 
Hurce nominację i98 swego członka honorowego, po­
nieważ wynalazł *0w® sposoby administracyjne i po­
licyjne, zachęcają ludność do zabaw podczas ka*-- 
nawałn. Don  ć7kISęio/J« doradza w końcu Hurce, 
aby skorzystał » sytuacyi i ■wobec panującej w 
War&zawie niecbtc' do zabaw, wydał bdykt tej 
treści: „zabraniu s*ę w imienit cara tańczyć w 
Warszawie*, a równocześnie wysłał raport do P e­
tersburga , Zwyeit żJłelT opi’3  i rozruchy i przy­
wróciłem porządek11, — wtedy Warszawa będzie się 
z tego weeabc i. gotowa untańczyć.

Z krajow a] (tady u^koknej. Rada szkolna Kre­
wa uchwal ła d» posiedzeniu z dnia 25 b. m: 

i > Zatwierdzić wybór p. Bronisława Gorczyńskiego 
ua repreziiiliut^ F,-*'y powiatowe) do Rady szkol­
nej okręgowej w W>d('wioacb. 2) Przekształcić szko­
ły filialne w Hanus*v cac^  (pow. Stanisławów) od 
1 Intego b. r. i w Ewaldzie (pow. Gorlice) od 
1 września b r n» c^to^e. 3) Przemienić jedne 
posadę młodszej »a“czye>elki w 5-klasowej szkole 
ludowej żeńskiej w Tremłowli ne posadę z pełną 
płacą od 1 Intego jj- 4) Zreorganizować szkołę 
etatową w Mogile ^  Wrześuia b. r. na 2 -klasową 
o dwa nauczyciela^ z Pełną płaeą. 5) Przekształ­
cić 2 klasową szkol? *Ddową w Mostach Wielkioh 
od 1 wrześn a d. r. na. ^'klasową, o trzech nauczy­
cielach z pełną pł»ĉ  r j®dnym nauczycielu młod 
szym. 6) Z.organiz°wa(  ̂ °d 1 września b. r. 4-kla- 
sowe szkoły Jud^w® ^ęoką i żeńską w Przemyśln, 
każdą o czterech JCzy®ielach z pełuą płacą. 7) 
Zorganizować w ł # : ^owie (powiat Przemyślany) 
szkołę etatową od 1 ffrześnia b. r. 8) Zamianować. 
Mikołaja NiedźwP nauczycielem 4-klasowej
szkoły Indowej w Poĉ *jcach, Stanisława Woźnego 
nauczycielem szkołf e âW ej w Lężynach Konstan- 
cyę Werecką naucśy13 2 -klasowej szkoły ludo

Z literatury skandynawskiej.
( i. P . JAC0B8EN: Niels Lyhne, Preekład Heleny 
Bos... W arszawa, 1891. Nakl. Gebetnera i Wolfa.)

(Ciąg dalszy).

Wieść o śmierci ojca obudziła go z czarownego
1 przykrej rzeczywistości.

P rzy p en n ia ł mM« <to»wią*ki ■ > ^
i pospieszył wynagrodzić jej JK tęW t 
dotąd zda/a od niej się trSJmar. Zdwojoną miło­
ścią synowską starał się zagłuszyć wyrzuty su­
mienia. Schorzałą i tra f io n ą  tiiewysłowioną tę­
sknotą do życia i świata ułud i marzeń matkę — 
wywiósł do upragnionych Włoch i tu był świadkiem 
owej tragedyi, rozgrywa;ącej się w duszy chorej 
kobiety, tragedyi, której złowrogie zarodki dźwi­
gał w swem wnętrzu. Oto „przyszło i ziściło się 
wszystko, uji z iła to. o ezem marzyła i czego p ra­
gnęła ,... ale jakoś nie miało to owej siły potężnej, 
m isą  c tu ła  niegdyś w duszy, której tak gorącz­
kowo oczekiwała.." Z gorączkowym pośpiechem 
dążyła naprzód, aby się przekonać, czy nie ma 
gdzie m ejsea ł .  święcie, gdzieby choć szmat 
mały m ógł dorównać tworom jej wyobraźni... 
„W szędzie szukała blasku, który ją dotąd olśnie­
wał w m arzeniach, ale znajdowała zawsze tylko 
zwykłe prom ienie słoneczne, które w swej ojczy­
źnie tyle razy widziała i to samo, co w swoim 
kra,-j światło księżycowych promieni." Przyszła 
nareszcie śmierć npragnkm a i wyczekiwana, w któ­
rej miała błogą nadzieję uzyskać to, za c-zem tę­
skniła, spotkać się oko w oko ze wszystkiemi cza- 
tiJziejskiemi cudami, znaleść całą pełnię przepy­
chu, których tn na ziemi szukała daremnie." Niels 
*wh>ki matki pochował na zacisznym ememarzn 
włoskiego miasteczka, a sam  pospieszył do oj­

czyzny, gnany strasznem  uczuciem samotności, 
żądny ukojenia tęsknoty i pociechy z oczu pani 
Boye.

Po jego powrocio przyjęła go piękna kobieta 
oznajmieniem, że za mąż wychodzi.

Niels postanowił stanowczo zerwać z dotych 
czasowym trybem . Zrozumiał, że życie w świecie 
J u d  i rojeń mści się b o ^śn ie ; roznamiętniony 
i zapalony rzucił się do nowej p racy ; zapałał żą 
dzą posiadania tajników i zdobyczy nauki; posta­
nowił walczyć dla idei, poświęcać się dla ludzkości. 
~  '  “  Ip go do E ryka, który z dm aą artysty,

idenł Bztum, łączył tempe 
ram ent huiaki, sz u k ^ c e g o  'ipojeilia w poziomych 
uciechach -ycia. Porozumieli się szybko i szcze- 

i rtzem  wyjechali na wieś do krewnych 
'V  i  U k^ ryc6 przepędzić wakacye. Tu
tu  ‘topiły się niebawem i powzięte zamiary 

i węzły, łączące obu przyjaciół; pod działaniem 
ognis ych oczu pięknej Feoim ody, kuzynki Ly- 
ń ijego  przemienili się ODaj w rywali, a z współ- 
ząwo nictwa o rękę bogdanki zwycięsko wyszedł 
nie Niels, ale Eryk.

Doznane upokorzenie podziałało ns N elsa i wziął 
się ponownie d0 h au k i; uczył się wciąż, jednak 
bez okres cnego pjanl, My^j 0 wywalczeniu wyż­
szej P^aW y tyeiowej nie nabierali u niego śei 
słych ksz ów. wśród ludzi, lecz nie żył
z ludźmi- '^Jednokrotnie ogarniała go tęsknota, 
odzywało się w nim pragnienie wcielenia całej 
swojej istoty w Traeę : stworzenia tytaniczną siłą 
woli nowego A am4 podług idealnego pierwo­
wzoru, ale nie mógł g0 zrobić takim jakimby 
widzieć pragm i wówczas rzucał wszystko i za 
pytywal siebie, l‘o co cała ta praca, dla kogo? 
Czego się m a sP0“Zibwać ? Udało mu się począć 
m ysi, pozostaje tru ^ wypielęgnowania
jej i urzeczyw istnenia _  p0 co? d ja kogo?.."

Z ciężkiej a p m y  wyrwał go list Eryka, za­
praszający g °  ^ fs tru p ó w . N iels przeczuł,

wej w Frysztaku, Władysława Nowickiego nauczy­
cielem szkoły etatów j w Nowosiółce nad Zbruozen., 
Józefa Paszkara nauczycieleir 2 klasowej szkoły lu ­
dowej yf Wólce Mazowieckiej, Józefa Dadziaka na 
aczyeielem 1 klasowej szkoły filialnej w Mszanie 
Górnej, Edmnada Buliczka kierującym uanczycielem 
2-klasowej szkoły lądowej w Stebniku, Maryę Bła- 
cbońską drugą nauczycielką 2 klasowej .szkiły lado 
wej w Zabierzowie i Teodozego Tufana nanczycie 
lam szkoły etatowej w Badzyłowie.

Dyrektor poczi i telegrafów  radca dwom Se- 
ferowicz odjechał dziś rano do Lwowa.

Wykaz popisowych, urodzonych w latach 1871, 
1870 i 1869, do poboru wojskowego w' r. 1892 
obowiązanych , do Krakowa przynależnych , będzie 
można przejrzeć w wydziale V magistratu w godzi­
nach urzędowych od 11 do 2 z połndnia, począwszy 
od 29 bm. do 5 Intego br. Magistrat m. Krakowa 
ogłasza nadto, iż kto chce wskazać pominięcie, lnb 
niedokładne zamieszczenie kogo w wykazie popiso 
wych, ma p.awo uczynić to ustnie lnb pisemnio w 
wydziale V magistratu z nalezytem nzagadnieniem

Mający prawo do czas iwego awolnienia od zwy 
kłej czynnej słnżby wojskowej z powoda stosunków 
familijnych, powinni najpóźniej do dnia 28 Intego 
br. złożyć w dzienniku podawczym magistratu re­
klamacje, popart# dowodami w § 56 przepisów wy­
konawczych część I do nstawy wojskowej wskaza­
nemu de **cgc iutormi-o^i, oraz druków potrzebnych 
ndz'elą pp. konusa ze obwodowi. Rekiamacye i ich 
załączniki wolne są od marki stemplowej.

Zwraca się uwagę tak samych popisowych, jako- 
też i ich ronziców, krownych i opieknnów, że po 
pisowi do poboTu na r. 1892 obowiązani, dc Kra­
kowa przynależni, a w wystawionym do przejrzenia 
wykazie niezamieszczeni, jeżel. do Wpisania dodatko­
wego badż osobiście, bądź przez zastępców się nie 
zgłoszą, będą w razie wykrycia ich karani w myśl 
§ 44, względnie § 45 i 47 ustawy wojskowej z d. 
11 kwietnia 1889 r. 1. 41 dz. n. p. przeiłnżoną 
aż do dwóch lat służbą wojskową, a nadto aresztem 
od 3 dni do 1 roku i grzywną od 10 do 2000 
złr., przyczem się nadmienia, że tłómaczenie się 
niewiadom iścią nstawy nie będzie uwzglęćiione.

Wzywa się nadto popisowych I klasy wiekn po 
pisowego, tj. urodzonych w r. 1871, do Krakowa 
przynależnych, aby stosując się do § 34 przepisów 
wykonawczych ozęśś I do ustawy wojskowej, zgło­
sili się w wydziale Y magistratu dnia 6 lutego br. 
o godzinie 10 przed połndniem w celn wyciągnię­
cia liczby losa, według której w liście stawienniczej 
będą zapisani. Za popisowych nieobecnych przy lo 
sowauin wyciągnie los kto inny, a los ten jest wa­
żny na czos, dopóki trwa obowiązek stawiania się 
do poboru, zatem także i w wyższych klasach 
wieku.

Magistrat wzywa zarazem popisowych, którym na 
mocy §§ 31 i 32 ustawy wojskowej z dnia 11 kwie­
tnia 1889 1. 41 dz.-n. p., jako kandydatom stanu 
dnehownego, lnb jako kandydatom ua nauczycieli 
szkół Indowych i nauczyciel- m przy tych zakładach 
słaży prawo awolnienia się od zwykłej czynnej 
słnżby wojskowej, aby odnośne prośby, zaopatrzone 
tr przepisane dowody, wnieśli do tutejszego magi­
stratu, względnie do właściwego starostwa do dnia 
28 lutego br., popisowych zaś, którzy mają tytuł 
prawny do jednorocznej słnżby wojskowej, aby w 
myśl § 25 wylej powołanej ustawy wnieśli w tym 
samym czasie prośby, zaopatrzone w przepisane do­
wody o ^rzyznmito inr m-g* przy pouoize w
r. 1892.

Pogrzeb weterana. Wieczorem wracałem do do- 
mn. Patrzę, żałobna k a r ta : S p. Adolf O h r y s t o w -  
s k i ,  weteran, były oficer 2 pułku jazdy kaliskiej 
z r. 1831.

Znowu jeden, — pomyślałem, —  nie wielu pozo­
stało przy życiu. Trzeba iść na pogrzeb ! Zapewne 
tłumy będą, a reszta choć myślą podąży za trumną 
weterana, starogo polskiego żołnierza.

Poszedłem. —  Zaszedłem ua cmentarz. Stanąłem 
obok grobu zasłużonych, obejrzałem się i przeliczy­
łem — było kilkanaście osób. Smutne, bardzo smu­
tne, że Kraków tak chowa weteranów sprawy naro­
dowej ! Ze ściśniętem sercem wracałem z cmen­
tarza

Odtrąćmy % liczby kilknnastu obecnych krewnych, 
znajomych, paru siwych kolegów — a któż poszedł 
n: pogrzeb żołnierza polskiego ? Nikt.

Czyż śmiertelne »*czątki jeanego z ty ch , cnoóby 
najmuiejszege, którzy przed 60 laty czynnie bory­
kali się^w imię wolności i niepodległości Polski — 
nie zasługują na nczczenie ze strony społeczeństwa, 
dla którego służył?

Czyśmy nie odziedziczyli po przodkach tych ea

że to szukanie )e^° towarzystwa jest oznakę 
niepomyślnych w *d I ń s k ie m  ich pożyciu nie­
spodzianek ; posp>es.z^  przejęty szczerą chęcią 
zapobieżenia złem'* 1 ,zastał przyjaciół w gorszem, 
uiż mniemał poh*dfll,b Eryk, nie znalazłszy w 
małżeństwie npbiife* do żywszej twórczości ar­
tystycznej czul, żć ta't>nt jego obumiera z dniem 
każdym i walczą5 z ostaiecznem zwątpieniem, 
rzucił się w wir (°zPhsty i hulanek. Fenimora, 
zawiedziona i ro ^ze*Qiona, z uległością, ale i 
ze wstrętem znos^ . Pieszczoty mężowskie, jedy­
nie wzgiąd na r o i ^ w  w strzym ywał ją od sia- 
B O W i z°go kroku, r przybywał w sam ą porę; 
wzajemne wyzna " stron przekonały go o 
niemożliwości po^ |~Zehia i złączenia małżonków, 
którzy już nazbyt da'eko od siebie się odsunęli. 
Wybryki Eryka, jegt» w domu nieobecno
śei, nakładające w  ^ ‘Sa niejako obowiązek o- 
piekowania się żofjt Przyjaciela —* zbliżyły jąe_ 
nimorę do gościa, . . J  w porównaniu z mężem 
nieskończenie g o d ^ ^ ^ Jsa  się wydawał jej przy­
wiązania i miłości , “Zonę w sercu Nielsa za­
pały do pięknej ld12? 1?*1 ożywiły się n* Q0W01 — 
przypadek rzucił fńu J^.w objęcia.... P ° 2a Pfe- 
cyma męża zawił28 stosunek miłosny, w 
którym obie stroń! czuły 8ję w innemi, na 
usprawiedliwienie sVf  ‘W yszukiw ały sofistycznych 
argumentów, zahłńnia^ e, się koniecznością- 
menta. za pomoc? , ótych Niels doszedł do 
przekonania, „że id°tu '£° nie popełnia nic uw ła­
czającego swemu b°®orowi, ale przeciwnie speł­
nia czyn bohatersk }  sz‘*chetny, dźwigając bie­
dną, niewinną ko‘" i nieszczęścia" D
wystarczały F eniiu°r ,ze’ órą przygniatała obłuda 
i kłamstwo ich o też, gdy nagłK n’e .
szczęśliwym wypńdaie,n w czasie hulaszczej 
przejażdżki spowod°waL,i  śmierć E ryka — otwo­
rzyła kochankom £a °®cież wrota do swobodne­
go pożycia — peUimora, przerażona ogromem 
swojej winy, 8potę^01’̂ an^, obecnie w jej oczach,

znienawidziła swego uwodziciela i odpędziła go 
od „mężowskiego" progu.

Złamany na duchu Niels szukał znowu ukoje­
nia w pracy. Lecz teraz samotność jego i opu­
szczenie stanęły do niej zaporą, N iels nietylko, 
że nie miał żadnej bliższej sobie isioty —  ale 
nie widział przed sobą gwiazdy przewodniej, 
któraby mu wskazywała cel ja k iś ; czuł, ze „po­
siada wysokie umysłowe zdolności, że jest geniu­
szem, ale nie umiał ich użyć i dlatego doznewał 
uczucia takiego, iak malarz, pozbawiony rąk". 
Tęsknił za siłą twórczości i uciekał przed z w ą t­
pieniem, gnauy m arą oszukanego przyjaciela az 
ua dalekie południe. Tu w czasie grasującej na 
okół zarazy zamknięty w Rivie poznał się ze 
słynną śpiewaczką, bawiącą tamże na sieście. 
„Niepoprawny marzyciel i entuzjasta, zbliżył się 
do pięknej kobiety; zaimponował ognistej jej na­
turze i znalazł wzajemność. „Rzecz naturalna, 
iż o zakochaniu się nie byłe m ow y; bądź co 
bądź oboje zapatrywali się ua miłość dość trze­
źwo": stosunek ich, oparty na obopólnej potrze­
bie spokoju i ciszy, był dla Nielsa zarówno, jak 
dla jego znaiomej „niejako wypoczynki im po 
głębokich wstrząśnięciach przeszłości, który miał 
do równowagi przyprowadzić jego umysł i serce. 
Atoli kaprys kobiety zerwał monotonne pożycie; 
Niels opuszczony nie zdziwił się nagłym wyiaz- 
dem śpiewaczki, a jeduak głęboko zabolał nad 
swoią samotnością. „Ogarnęła go rzewna tęskno- 
8 * gorące pragnienie ujrzenia rodzinnych 

s';ron . .. Chciał odczuć całą istotą, że je3t coś, 
C° 5Pc4 S a > )est na ®w*ec*e kącik, który 
8° do siebis przykuwa". Powrócił do rodzinnej 
włośc- (Dok. nast.).

mych pragnień i d^żeń, aby się nie czać w obo­
wiązku złożenia hołćn jednemu z ostatnich przed­
stawicieli ówczesnej epoki ?

Guzież się podziała młodzież polska i tradycyo 
nalue ji j ideały ?

Sądziłem... że poniesiemy na barkach tego, który 
piersi swe nadstawiał na nieprzyjaciebkis działa 
Pasto było jeduak ! Świat dla żywych — zapomnie 
nie nmarłym !

W Warszawie, mimo uc.skn i azyatyckiego de 
spotyzmu, tętno życia narodowego silniej w organi 
zniie społecznym bije. Weźmy chociaż podobny iak 
pod uwagę:

Jeżeli umrze weteraD z r. 1831, nie wolno mu 
poświęcać żadn j wzmianki, zaznaczającej słnżbę 
Ojczyźnie. Gdy zmarły był zaliczony, przed wybn 
chem rewoiacyi, w poczet wojsk Królestwa Polskie- 
gc, natenczas wolno w nekrologach i na plakatach 
nadmienić: były żułnierz b. wojsk p.

Te trzy nieme znaki „b. wojsk p." mają jeduak 
magiczną siłę. Przyciągają setk> ca.e nieznajomych 
zmarłemu osób, pokrewnych jedynie dachem i ideą, 
których uosobieniem był zmarły.

Mów swobodnych, pieśni narodowo-kościelnyeb, 
wieńców i pomników z emblematami — poświęcać 
zmarłym nie wolno. Jest tyłku tłum poważnie my­
ślący.

U nas nikogo ! O ion.
Za dm»/ę ś . p. Adolfa G hrystow skibyo , wete-

rara, b. oficore S p u łk u  jazdy Aiakie’ z r 1831, 
długoletniego pracownika w Centralizaeyi Towarzy 
stwa Demokratycznego, zmarłego przed kilko dnia­
mi w Krakowie, odprawione będzio jntro w piątek
0 godzinie 9 rano nabożeństwo żałobne w kościele 
św. Barbary.

Spodziewać się nale2y, że wiele osób pospieszy 
na nabożeństwo, by uczcić pamięć zasłużonego oby­
watela.

Zmarli. Edward Mi i n i a r z, nestor księgarzy pol­
skich, zmarł we Lwowie. Ś. p. Winiarz urodzony 
w 1812, w Podgórzu pud Krakowem, uczęszczał do 
gimnazyum w Bochni. Poświęciwszy się z?wodowi 
księgarskiemu, pracował początkowo w księgarni 
Ignacego Milikowskiego we Lwowie, który też poru- 
czył mu wkrótce kierownictwo filii księgors^iej w 
Tarnowie. W r. 1838 p.-jął ś. p. Edward Winiarz 
za małżonkę Jnlię Wildównę, najmłodszą córkę słyn­
nego na owe czasy księgarza Karola Wilaa. Po 
śmieroi tegoż i najstarszego dju» Ludwika Wilda, 
objął wielką księgarnię Wildcwską na własną firmę
1 prowadził ją  aż do pełnoletności Karola Wilda 
syna; poczem przez szereg lat byli obydwaj wspól­
nikami. Zawsze czynny i przesiębiorozy, założył flłię 
księgarni w Czerniowcach, a w r. 1847 drukarnię 
do dzisiejszego dnia utniejącą. W ruchu narodowym 
r. 1848 brał czynny nauer udział. Z licznych wy­
dawnictw ś. p. Winiarza, klórych część przeszła na 
własność księgarni Wildowskiej, pominąć nie można 
pierwszego wj dania komedyj Aleksandra hr Fredry. 
W r. 1856 założył zmarły pismo polityczne co­
dzienne p. t. b w it  nawoływał do skupiania się w 
pracy około oświaty i dobrobytu narodowego. Było 
to jednak, jak się okazało, naówczas has o jeszcze 
zawczesne i zapoznane, wskutek czego Su>it upadł 
po roka, pochłonąwszy znaczne fnndusze. W r 1860 
stworzył Wuii&rz pismo ludowe p. t. Dewotek, re­
dagowane świetnie przez Brunonr Bielawskiego, ma­
jące niebywałą wziętośó w Królestwie Polakiem i Ga- 
licyi. Rek 1863 zamkną! wp awdzi« panice rosyj- 
SKie W T rzy 'p ie rw sze  roczniki Dzwonka  pozostały 
przez długie lata jako najc«nniejazy m, terycł dla 
bibliotek ludowych. W tjm  też roku stracił ś. p. 
Wmiarz najstarszegs syna i gorliwego swego współ- 
jracownika Edwarda, który poległ w oadziale Cza­
chowskiego. Z erą autonomiczną rozpoczął zmarły 
wydawn,ctwo pisma Gmina, a to dzięki pomocy 
młodych podówczas literatów Władysława Łoziń­
skiego i Tadeusza RomaQowicza. Z górą lat dwa­
dzieścia był radnym m. Lwowa, członkiem Izby 
handlowej, cenzorem bankn narodowego i dyrektorem 
zakładu ciemnych. Przeć Wydziestolecie cało t. j. 
od r. 1847 nie było prawie dziennika we Lwowie, 
któryby się bodaj czas jakiś nie drukował u W i­
niarza; nie było pisarza, któryby nie znał osobiście 
tego zawsze pracowitego, małomowuegi ale nawszróś 
szlachetnego i uczynnego człowieka.

I. Towarzystwo weteranów wojsKowych w 
GakuwiC , pod protezcyą oesarza zostające, zamia­
nowało swoim członkiem honorowym prezydenta m. 
Krakowa, dra Feliksa Szlachtowskiego. Hep u tacy a, 
przyjęte wczoraj przez p. prezydenta, składająos się 
z zastępcy prezesa p. Tomasza Rottera, sekretarza 
p. Leona Grabowskiego i dwóch członków wydzia­
łu  pp. Stanisława Jastrzębskiego i Kaenra Piekar­
skiego, wręczyła oanośny dyplom.

Z teatru. Benefis p. Rygiera stntkiem  wyborn 
sztuki Sienkiewicza p. t. „Na jednę kartę-*, oraz o- 
gólnej sympatyi, jaką cieszy si« u nas utalentowa­
ny benefieyant, zapowiada się baidzo dobrze. Jeżeli 
ndzielonem będzie poiwoienią zoetaną znów wy­
przedane miejsca w o aiestrze,

Wisczorek. w  sobotę 30 b. m odbędzie się w 
salach kasyna powszechnego w Krakowie wieczorek 
tańcnjący.

Z Wadowic. Towarzystwo bursy gimuazyalnej 
„Stefana Batorego w Wadowicach** ogłosiło aru- 
kiem lisię członków Jednocześnie otrzymujemy za­
wiadomienie, iz ogólna liczba członków tego Stowa­
rzyszeń.a potroiła się w ciągu półrocza. Aby To­
warzystwo zadaniu swemu sprostać mogło i uwol­
niwszy się od długu 1 000 z łr . ns realności bursy 
jeszcze ciężącego, zakres ewój rozszerzyć, pragnąć 
trzeba, aby Reprezentacje autonomiczne powiatów 
zwłaszcza, jak również osoby, dbające o dobro mło­
dzieży, popierały usiłowania zarządu bnrsy. Dziś 
bursa mieści tylko 7 uczniów, z których dwóch
bezpłatnie, a pięciu za zniżoną opłatą 4 złr. mie­
sięcznie.

Krosno, 25 stycznia. (Kor. N . Reformy). Ruch 
zapanował w naszym zakątka niezwykły. Towarzy­
stwo łyżwiarskie urządziło zauawę na lodzie. P riy  
mnzyce miejskiej, na brzegach ntawu były pousta­
wiane naczynia, w których paliła się ropa, dostar­
czona z sąsiednich kopalń, ognie sztuczna i t. p. 
Była to niespodzianka, to też ochoczo bawiono się 
od godz. 4 do 8 wieczorem.

Zawiązane tn zostało Towarzystwo „Zgoda", które 
ms na cela urządzać zabawy, wieczorki, oraz sao- 
patrywaó bibliotekę w odpowiednie książki. Egzy­
stencję swą rozpoczęła na mocy zatwierdzonych już 
statutów Członków na wstępie zanisało się prze­
szło 50 , a obecnie jest już 70. „Zgoda1- urządziła
już raz zabawę tańcującą, na której oohoczo bawio­
no się do rana Do „Zgody" zapisali się «Bmi mie­
szczanie i rzemieślnicy, a dali dowód, że i oni po-
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trafią się bawić, pomimo że ciężko pracują, często
o chłodzie i głoazie.

Za inicyjtywą wydziałn tego Towarzystwa urzą- 
dzonem zostało dnia 22  b. m. uroczyste nabożeń­
stwo w kościele 00. Kapucynów za poległych w r. 
1868. Kościół był zapełniony publicznością i mł 0 
dzieżą szkolną, oraz i uozniami szkoły tkackiej wraz 
z ioń kierownikami. Rrzy dźwiękach organów od­
śpiewano „Boże coś Polskę“ i „Z dymem pożarów*. 
Pozostałość z zebranych szładek rozdano treem u- 
bogim weteranom z r. 1863.

Obecnie zawiązał się komitet pań tutejszych (in- 
spektorowa Czermakowa, prof. Daniszewska, drowa 
Najedło), które zbierają fanty i urządzają tombolę, 
połączoną z zabawą z tańcami w dniu 1 lutego. 
Doohód przeznaczony na ubogą dziatwę szkolną. 
Fanty dość obficie i chętnie składają.

Kółko naukowe tarnopolskie. Wydział Kółka
naukowego tarnopolskiego ogłasza następującą ode­
zwę:

W myśl uchwał drugiego zjazdu historyków pol- 
skioh we Lwowie (referat s. p. prof. dr. Ks. Li- 
skego) zawiązało się w Tarnopolu z inicjatywy prof. 
dr. Leńka Towarzystwo naukowe pod nazwą Kółka 
naukowego tarnopolskiego. Celem jego jest obudza- 
nie i popieranie ruchu naukowego w zakresie badań 
historycznych i przyrodniczych, oduoszącyoh się do 
Tarnopola i jego okolicy (powiaty podolskie). Kółko 
to składa się z dwóoh komisyj naukowych: a) hi­
storyczno-li tera< kie|, L) przyrodniczej.

Do zakresu działalności komisyi historyczno-lite­
rackiej należy:

a) Iuweutaryzowauie archiwów miejscowych, o- 
głaszanie ważniejszyoh i ciekawszych zabytków, w 
archiwach tyoh pomieszczonych, albo też opracowy- 
wanio samoistnych rozpraw na podstawie materyału 
archiwalnego;

b) opiacowyw,nie historyi poszczególnych miej- 
soowuśoi, kurhanów, horodyszcz łtp.;

c) badanie zabytków arebeologio-iuyoh dzieł szluki, 
dawnego przemysłu domowego, zbieranie napisów 
grrbowyoh, mających historyczne znaczonie;

d) badatie miejscowych właściwości językowych;
e)  zbieranie poaań, pieśni i opisywanie obrzędów 

Inaowyoh.
Do zakresu działalności komiayi przysodnifezej na­

leży: badanie Tarnopola i iego okolicy pod wzglę­
dem fauny, dery, stosunków geologicznych, klima­
tycznych i hygienieznycn.

Kółko wydawać będzie R o& nik  którym umie- 
bsczaó będzie rprawuzdanie z swej czynności, wy­
niki swych badań, rozprawy naukowe (w tym ję 
zyku krajowym, w którym będą napisana), mate. 
ryały źródłowe, daty statystyczne Rp- zapiski % za­
kresu działalności obudwóch kemisyj. tuizież spis 
członków zwyozajnych i honorowy* u. Członkowie 
Koła otrzymywać będą ton bezptatnie.

Spodziewać się należy, że wezjsoy ludzie dobrej 
woli, przedfwszystkiem zaś obywatele podolscy, bez 
rsżnioy wyznania i narodowości, uznając ważność 
podobnych badań naukowych, przystąpią do tego 
Towarzystw* i popierać je będą w miarę sił i uj0_ 
żności. Wkrótce rozeszle wydział statut, Zatwierdzo­
ny przez namiestnictwo reskryptem z dnia 11 lipoa 
1891 r. 1. 53.133 i kwoctycnaryusze, które bl.zej 
wskażą, w jakim kierunku mógłby każdy prócz po­
parcia materyalnego oddać usługi Kółka nauko- 
womn.

Uwiadourtnie o chęci zapisania się w poczet 
osłonsów Kółka nau nowego tarnopolskiego, jakoteż 
wkładkę rocznv t  kwocie 3 złr., lub jeduorazową 
w kwocie 50 złr. prosimy przei łae pod adresem: 
Dr. Jan Leniek, profesor gimnazyainy w Tarnopolu. 
Nauczyciele ludowi, pracujący dl* Kółka, będą w 
poczet członków zwyczajnych policzeni i uwolnieni 
od przepim.n»i ztatatem wlłndld.

W Tarnopolu, dnu. 1 & itycwi« 1892 
W imieniu wydziału; E m il M ichaio*C3ki, pre­

zes D r. M aurycy Maciseeu>sJti< wicePr=zeH. L r. 
Jan  Leniek. sekretarz.

z  Podhajec donoszą: Od dwóch tygodni fnnt .  
cyouuje u nas komisya wydel,,Kowana z Wydziału 
krajowego, w sprawie n ieporządk i gminnych, któ­
re osiąguęły już prawdziwie kulminacyjny punkt. 
Jako niebywały fakt w dzieje^ autonomii zazna­
czy* wypada, że gmina podbajecka, składająca się 
z większości żydowskiej, jeazozft w r- 1890  sPrze- 
ja ła  bez zezwolenia Rady powiatowej gru„ta gmi. 
ny chrześcijańskiej, ** “zys^ 4 |  kwotę aa t>jła 
sklepy które następnie rompmd&je._

Wezwaniu do powrotu do kraju. Warsz ,w»ki 
oberpolicmajster w . J ^  Pod ik“tkaml PrawŁ’ wyni* 
kającem z art. a *  * S ł7  kod- ka^ne«0- 0 
do kraju nnntęjHÓł®* ^  przebywające za gra­
nie*: K s a w e re g o  Teodora Kocha 22 lata, And .eja 
Kozieradzkiego 39 lat 1 >on« jego Józefę z Grąsow- 
skieb 38 lat, Jankla Wasserkroga 28 lat, Altera 
Endewalia 31 lat- Eliasza Baumwola 30 lat, G się 
Szczemakewą 38 lat, Judkę Muhlroda 38 lat, Bia- 
mę Szpinazównę 57 lat, Mendla Rotenberga 29 lat, 
Annę Morgensternowi nr. w r. 1816 i Bronisławę 
Braunów* ur. w r. 1850.

z  Petorsturoa d, noszą że wydano rozkaz zmmej 
szenia we wszystrioh w i ę z i e n i a c h  porcji poży­
wienia o jednę piątą ozęśu, L to na rzecz głodem 
dotkniętej ludności.

Jednocześnie ogłoszony ZOstał okólnik ministra 
dóbr państwu o bezpłatnem wydawaniu drzewa na 
wyroby drobnogo przemysłu wiejskiego w miejsco­
wościach dotkniętych nieurodzajem.

Pożary teatrów, w  Ciągu rolni 1891 spaliło Się 
28 teatrów i sal muzyozuych, z tej liczby 20 w 
Ameryce. W Europie l 2 iutego BpłoI t e  w Reims- 
heid sala k noertowa Germania, przy tym pożarze 
iginęłu 2 luazi; dnia 24 marca ppaijj się teatr 
luiejcki w I«led/ n d- 3 0 , kwietnia teatr strzelecki 
w Szwedt; i- l f  ^ rzei jla  teatr w Rochefort; dnia 
20  września teatr Rozmaitości w Lubece; dnia 25 
września Gaiety;Theatfir w Liverpooln ; d. 10 listo­
pada teatr Tivoli w 1 owie; g. 24 listopada teatr 
dworski w Oldeu ur8 “- “ia 24 września spłonął 
częściowo teatr Kasyna w Spa„.

Fałszywe alarmy z & za y eię kilkakrotnie, jak 
n. p. 28 marca w E°P®n 8 z®’ -wietnia w Dussel­
dorfie, 12 maje w Mou8’ 14 maia w Bremie, 12 
sierpnia w Birmingu8®1’ .* rz.®śnfo w paryskim
teatrze Rozmaitości. 28 p m iku w teatrze dwor­
skim w Monachium, 18 ,w L^ol, 29 listo­
pada W cyrku Schumanna w Berlime.

Z Bostonu donoszę o występach P a d e r e w ­
s k i e g o ,  w wyrazach peł“ych “ tuiyazmn Nowy 
Jork i Boston uznały polskiego^ m zy a za aaj pierw­
szego w świecie artystę- Ni w , J re °r orkiestry 
symfonicznej na zebraniu ar ys y em ostońskiem, 
przy wejściu dc sali Paderewskiego rzekł g łośno; 
„Tanowie, zdejmcie czapki, schy oie g owy, geniusz 
pn tfsss4 łt“ P o d o b n P  tryumfów me doznawał' za

Oceanem żaden artysta od czasu Rubinsteina. Kry­
tyka miejscowa orzekła, że jest on duchem pokre­
wny Chopinowi i że niepodobna już osiągnąć wię­
kszej doskonałości i wykończenia w grze fortepiano­
wej.

Braoia R e o b e  bawią oDecnie w Chicago i równie 
gorącego doznają tam przyjęcia.

S k ła u k i*  Na głoune dzieci Wna Ripperowa 5 złr. 
N. N. z jdwiedzin w Tarnowie 2 złr. 70 ot.

Do komitetu wieczorku taAnująuego na rzesz głoltjeh 
dzieci w salach hotelu saskiego w dniu 10 lutego odbyć 
sig mającego należą prócz komitetu pań pod przewodni­
ctwem p prof. dr. Korezyńłkiego naiigpnjąoy panowie. 
Lir. Alfnd Blum,enstook, dr Bifzdygan, h . Z-gmuut Ciesz­
ków ki, dr Bronńtaw Deiubińsgi, Henryk Dembiński, dr. 
Tadeusz Federowicz prof r> ilesław Fuióiki (staretarz i>'l- 
nego komitetuj, prof Ąmoui Górski, Konstanty Gór­
ski, Gsiewski, dr. Jan Jastrzgi.gbp prof dr Henryk Jor­
dan, dr. Jan Kanty kirchmayer (Syn), dr. juu iomir Kor­
czyński, Jerzy Madeyski, adysraw MaUggewcai, Adam 
hr. Mreielski, dr. Peweł - •  ecki, Alfred Homer, Broni- 
etaw Śląski (gekretarz komitetu wieczorowego) dr. Steian 
Skrzyński, Wradys/aw hr. otadnicbi, Kazimierz ar. Szep­
tycki, dr. Stanisław Tómkowicz, J an nr WodzicLi, Wa­
cław Zalewski, Józef Zoil-

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  30 styoznia^N a dochód Edmunda 
Rygi e ra : „Na jeduś hartę“, dramat w. 5 aktach 
Henryka SienKiewio*8-

Tiadngfd n im  l1™ ®  1 artystyczne.
— Przekłady. Berliński tygodnik Echo zamieścił 

w ostatnim numerze piZekła jednej a najlepszych 
nowel Wincentego K o s i a  i e w i c z a  p, t „L/ite- 
u tu ra  mojej żony*, w tłomaczeniu Konrada Her­
mana Wolfheima. ,

Dwie nowele Czesława^ J a “ j a k i e g o  p. t 
„Dmer dem Rogenschirm1' \  » e^ er uichts“ zamie­
ścił tygodnik niemiecki SpM',er- rzekładu dokonał 
dr. Al. Weiss.

D z i d  e k o n o m i c z n y
   wtm

Z  Towarzystwa rolniczego.
Dnia 20 stycznia 1892 r. odbyło się posiedzę 

nie komitetu Towarzystwa, rolnic, go krakowskie­
go wraz z zaproszonymi prezesami low arzystw  
rolniczych okręgowych, na ktorem załatwiono na­
stępujące spraw y: , .

Na wniosek sekcji hodow lanej przystąpi0Q0 ,j0 
rozdziału subwencyj ministeryalnych, przezuaczo. 
nycb na podniesienie chowu bydła 1 drobnego 
inwentarza za r. 1891. a mianowicie: na bydło 
5500 złr., na drobnj inwentarz 700 złr. w. a.

Na pokrycie niedobo.u, wynikającego z założe­
nia w r. ub. dwóch obór zarodowych 1074 z}F) 
jensya inspektora hodowli 1000  złr., asekuracja 
lydła obór subwencyjnych 100  złr - na poparcie 
lodowli bydła włościańskiego dla Towarzystw; 
rolniczego okręgowego w Białej 200 złr., w W a­
dowicach 200 złr., w Krakowie 350 złr., w W ie­
liczce 500 złr.. w Bochni 200 złr., w Brzesku 
200 złr., w Tarnowie 350 złr., w Rzeszowie 400 
złr., w Jaśle 200 zrr., w Mielcu 400 złr. i w 
Nowym Sączu 250 złr.; na wydatki nieprzewi 
dziane pozostawiono 76 złr.

Wysokość kwot. przeznaczonych do użycia To 
WArzyatwom okręgowym, stosowano uprócz innych 
względów, także do gorliwości Tuwarzystw okrę­
gowych w wypełnianiu podjętego zadania.

W ypłaceni- subwencyj dla Towarzystw okrę­
gowych w Wadowicach, Brzesku i Jaśle uczynił 
komitet zależnem od przedłożenia rachunków 1 
użycia subwencyj w roku poprzednim, a jedno­
cześnie uchwalouo. by prosić pp. p rzew odn ie j 
cycli tych trzech Towarzystw okręgowych o 
łanie w przeciągu b tygodni w k^żdjm  z alf “ 
zebrania ogólnego w celu obudzenia więke*eJ z,a 
łalności tych Towarzystw. Na delegatów komitetu 
do owych, mających się zwołać zgromadze^ ° ° °  ' 
nych, przeznaczono: do Wadowic PP- E ar0 a ze'  
cza i Lippomana do Brzeska PP- wiceprezesa 
Struszkiewicza i Hoinolacsa, do J asł* PP- W1 ,e“ 
prezesa Struszkiewicza i Szczepana hr. Tarnow­
skiego.

—— ,
fot na "drobny inwentarz, a mianowicie' *

oabyć się d. 3 marca r. b. w Wieaniu, zaproszo­
no p. wiceprezesa Struszkiewicza.

Zawiadomienie W ydziału krajowego o otwarciu 
b p n 3 d ą ż y  m i e l o n e g o  k a i n i t u  z kopalni 
w r-ałuszu po cenie 90 cent. za cent. m etr. bez 
opal udania i dostawy do dworca kolejowego, 
p^yjęto  do wiadomości, postanowiono jednak żą­
dać ponownie poręczenia co do zawartości części 
śniado wych nawozu.

W skutek zawiadomienia przez p. Szczepana hr. 
laruowskiego, i i  naimo bardzo pochlebnego wy- 
rażen.a się minretra wojny o rem ontach pocho­
dzących z Galicyi komisya asenterunkowa w Rze­
szowie postanowiła obniżyć ceny z a k u p n a  ko 
n? d l a  w o j s k a ,  cc spowodowało hodowców do 
postanowienia nie przedstawienia wcale swych 
koni do asenterunku, komitet uprosk p. Sirusz- 
kiewicza jako posła do Rady państwa, ażeby spra­
wę tę przedstawił ministrowi wojny. — Drugi 
wniosek tegoż członka komitetu, odnoszący J ę  do 
o b n i ż e ń  t a r y f y  k o l e j o w e j  o d  k u k u r u -  
d z y, o co komitet upominał się już przed kilku 
miesiącami, załatwiony j uż został p0 części uchwa­
łą wzmiankowaną powyżej oprócz tego jednak 
proszono p. Struszkiewicza o ponowne zapytanie 
miuistra handlu, który obiecał iuź wpłynąć na 
przychylne załatwienie tej sprany, oraz czy. sto­
sownie do wniosku hr. Ścipiona, ulgi te nie mo­
głyby obowiązywać wstecz pri-ynajmn.ef od ttstc 
pada r. ub., aibowiem wiadewnem jest, iż fiima 
Goldlust i 3ka, ma już od dawna 30 procentowy 
opust od przewozu kukurudzy. Słusznem więc 
byłoby, ażeby sprowadzający kukurudzę do go­
rzelni korzystali także z tej obniżki; tem bardziej, 
iż ceny kukurudzy są stosunkowo &byt wysokie 
w porównaniu do spadającej już obecnie ceny 
wódki. T.-zeci wniosek p. Szczepana hr. Tarnow­
skiego odnosił się do rozporządzeń ministeryal- 
nyeh co do kontroli gorzelń, które to rozporzą­
dzenia zamieniają się na dowolne i niczym nie- 
uzadnione wymagania pp. inspektorów. Właści­
ciele gorzelń narażeni są przez to na rozmaite 
nieprzyjemności, na ponoszenie coraz to nowych 
wydatków 1 na ciągłą niepewność w zastosowa- 
nin się do obowiązujących ustaw. Po wyczerpu- 
jącem motywowąn.u przez referenta, postawio­
nego przez_ siebie wniosku, komitet uchwalił, by 
w porozumieniu z Towarzystwem gospodarsfsiem 
galieyjskium zwoiać do L w o w a  w maTU r. b. 
w czasie sesyi sejmowej a n k i e t ę  f a c h o w ą  
złożoną z deiegatów, wskazanych przez Towarzy­
stwo rólnicze okręgowe, którzy mają przybyć na 
posiedzenie o pewnym  już gotowym materyałera 
w tej sprawie lub nadesłać go pisemnie.

WedłjJB zamknięcia rachunku banku austro- 
węgierskiegc, wszystkie operacye, przeprowadzo 
ne w r  1891, wynoszą razem 1.889,473.849 złr., 
w p c o ^ n a n in  z ro^iem poprzedzającym mniej 
o 758.6'” ! zir. j^ap aa 6łP|bra z końcem roku wy 
uosi? 10 i 597.329 złr. ; w porównaniu z rokiem 
poprzedzającym przybytek wynosi 1,821.418. Za­
pas złota rów nież f  końcem roku wynosi 54,483.667 
złr., przyrost w porównaniu 1 zapasem roku po­
przedzającego wynosi 436.072.

Zjazd kolejowy. Independana Belge podaje 
wiadomość > mającym się odbyć w Berlinie dnie 
5 lutego zjeździe przedstawicieli kolei żelaznych, 
.niauo-wii n : Niemiec, A^istrc Węgier, Belgii i 
Holandyi. Delegaci ci, ustanowieni na zasadzie 
konwencji berneńskiej z dnia 14 października 
r. 1886 , obowiązani są do obmyślenia praktycz­
nych zastosowań konwencyi, zawartej pomiędzy 
F ran c ją  . Niemcami, Kosyą, Austro Węgrami, 
p łocham i, Szw ajcai^ , Luksemburgiem, HoJan- 
iyą  1 Belgią jak  wiadomo, konw encja berneń­
ska orzekła pewne zasady administracyjne w 
jpraw ie tary f między narodowych i istnieje pewne 
porozumienie °i§ krajów wymienionych, nie do- 
fyczy tednak opłat taryfowych, dotychczas obo 
T1ązujących. Otóż delegaci, zgromadzeni daia 5 
utego w Berlinie, skreślą p l a n  t a r y f  m i ę  

n a r o d o w y c h  który przedstawiony zo- 
etanie następnie do zatwierdzenia rządom państw , 
nafożących do konwencyi

N attępnie uchwalono rozdział subwencyj z dwóch 
mt na drobny inwentarz, a mianowicie: ,u a z a ło 
ienie owczarni zarodowej rasy fryzyjsk1̂  ff., 
za założenie dwóch chlewni wielkiej rasy l° rks 
Rirskiej 300 złr., na stacye knurów 3 aaJ- 
Czyn niej szych Towarzystw okręgowych u 
1 obowiązkiem zwrócenia w razie sPrze . U 
eeuy kupna 320 złr., na wydatki niepizeW1Łziane 
116  złr.

Na zapytanie W ydziału krajowego- cz7 * °^iJe 
zachodzi o b a w a  g ł o d u  w ś r ó d  - o ś c i  
r ° 1 a i c z e j zachodniej części kraj,“’i uc w^  
Komitet odpowiedzieć, iż na Pędst prawo-
zdań okręgow ych Tow arzystw  rolnic y raz dat
zebranych przez kom isję  statystyczny, niebezpie 
czeńsiw o g łodu j e s t  n i e w% tp  U iw i e b a r d z o  
g r o ź  n e m ,  szczególnie ?

i podgórskich zachodniej części Galicyi 
oraz w okolicach niskich na Powiślu 1 nad inne- 
mi wiekszemi rzekami. a )  wskutek nieurodzaju 
■,fta i kartofli, które stanowią podstawę wyżywie- 
nia ludności wiejskioj- Jsko środki zaradcze wska- 
zuje komitet w pierwszym rzędzie roboty publi­
czne w celu dostarczenia zarobku, dalej ulgi po­
datkowe, obniżanie taryf kolejowych dla przewo­
zu kartofli i kukurydzy, którą jU£ 0becnit żywią 
się włościanie; nareszcie pomoc przy zakupnie 
na wiosnę kartofli do sadzenia. W tej samej 
sprawie uchwalił Konytęf poparcie petycji do 
Sejmu i Rady państwa, wyetosowanyeh przez 
Towarzystwo rolnicze okręgowe w Wieliczce i w 
irnieniu zachodniej części kraju, oraz petycyę gmin 
i obszmmw dworskich, proszących o prowadzenie 
w r. b. regulacyi dopływów i obwałowania Wisły 
w powiecie wielickim i bocheńskim w celu do- 
starczćn*a zarobku uboższej ludności. Oprócz tego 
ma wnieść komitet do Sejmu 0sobn'8 petycję, w 
sprawie głodowej, opiei ją- się na p rzedstawio- 
nych przez Towarzystwa rolnicze okręgowe datach.

Jako delegatów na mające ^  odby(: d . 5 lu­
tego 1 b. Zgromadzeni! ogolne Towarzystwa go 
spodar. galicyjs^foS0. we .Kwowit, przeznaczono 
obudwóch w ice p re ze só w  t. j. pp Homolacsa i Strsz-
kiewicza oraz pp- b-a*ota Czecza i Feliksa ban- 
doza. N a delegata do kongresu leśnego, który ma

Telegramy „Nowej Reformy!1
{Telegramy B iura Korespondencyjnego) 

Wiedeń, 28 stycznia. Cesarz zamianował rad­
ców sądu krajowego: L u d w i k a  K r z y ż a n o w ­
s k i e g o  w K ro w ie , K a r o l a  G ć r ę  w W a­
dowicach i dra B r o n i s ł a w a  W o l f f a  w Kra­
kowie. wszystkich trzech radcami w wyższym są­
dzie krajowym w i  re-mwie.

Wieduli, 28 stycznia. Stan zdrowi- arcyks. Ma­
ryi W aleryi zadowalniający. Nowo - narodzona 
księżniczka ma się również dobrze.

Naczelnicy najwyższych urzędów dworskich, 
wspólni ministrowie i członkowie grona dyplo­
matów składali F r a n c i s z k o w i  S a l w a t o r o -  
w i życzenia z powodu urodzin księżniczki.

Arcyksiężna M a r y a  T e r e s a  odjechała wie­
czorem do Monachium.

Wiedeń, 28 .tycznia. Cesarz przyjmował wy­
razy współczucia z powodu ostatniego .wypadku 
śmierci od przewodniczących Izby penów, Izby 
po8.ów i wiedeńskiej Radv miejskiej.

Wiedeń, 28 stycznia. Na dzisiejszem posiedze­
niu Izby posłów Smolka doniósł o podziękowa­
niu cesarskiem za wyrazy współczucia z powodu 
śmierci Karola Salwatora i księżnej Ludwik*. Wia­
domość o narodzeniu córki arcyksiężnej Waleryi 
powitała Izba trzykiotnym  okrzykiem.

Wiedeń, 28 Stycznia. W Izm® poselskiej toczy­
ła się dzisiaj w dalszym ciągu rozprawa ogolna 
nad projektem reformy stud/ów prawniczych i 
regulam inu egzaminów państwowych. G eneralny 
mówca przeciwko projektowi H e r o l d  chwali 
wykreślenie z programu lnstoryi państw a i p ra­
wa niemieckiego, której niei- 7 uczono w sposób 
nie zupełnie palryotyczny. {Poruszenie w Izbie.)

Mówca gani wprowadzenie obowiązkowej nau­
ki niemieckiego prawa prywatnego i wyraża ży­
czenie, aby zamiast tego pizedmiofu wprowadzić 
wykłady prawa ojczystego. Mówca podnosi zna- 
eo», iie prawa partykularnego, w szczególności zaś 
czesKiego prawa państwowego i domaga się za­
razem pielęgnowania czeskiego praw a prywatne­
go oraz protestuje przeciwko zamierzonemu ze' 
strony niemieckiej podziałowi Czech na dwie 
czyści. {Oklaski na lawach Młodoceechow).

Z kolei piZbmawia J s ą a e s  juko generalny 
mówca za przyjęciem projektu

Wiedeń, 28 stycznia. Presse ośruacicza stano­
wczo, że amyśloue zupetme j ts t  doniesienie je­
dnego z dzienników wiedeńskich, jakoby namie­
stnik T h u n  miał ćawać wyraz zapatrywaniu, że 
byłobj najlepiej, gi‘yby całą akcyę ugodową w 
Czechach na kilka lat odroczono.

Wiedeń, 28 stycznia. Za w. ks. K o n s t a n t e ­
g o  M i j « p ł . *? z a uskazano sześciodniową 
żałobę dworską, która się rozpocznie 28 b. m. 
równocześnie z żałobą dworską za srcy ts . K a-
r o l a  S a l w a  t o r a

Budap88Zi 28 Stycznia. Z S41 dokonanych 
dzisiaj wyborów do południa wiadomym był re- 
zultai 79 wyborów W tej liczbie w /biano 51 li­
berałów, f3  niezależnych, 8  n»rodowcow oraz 3 
zwolenników Ugrona-. Pomiędzy wybranymi znaj­
dują się: Szapary, W ekerle i Barosz. Barosz wy­
brany trzykrotnie: w R a a b ,  S t e i n a m a n g e r  
i F t n f t f i r c h e n .

Beili" stycznia. Cesarz udzielił ministrowi 
Z e d l i t z o w i  orderu czerwonego o r ła l  klasy z 
liśćmi dębowemi, mieczami i pierścieniem. Nad­
to otrzymali: H e y d e n  order czerwonego orła 
f  kla^L T h i e 1 e n gwiazdę do orderu czerwone­
go orła II klasy, a prezydent parlam entu L e- 
Y e t z o w tytuł ekscelencji.

bsrlin, 28 stycznia. W ielki książę Aleksy brał 
udział we wczorajszym obiedzie u cesarza, w no­
cy odjechał do Petersburga.

Rżym, 2d stycznia. W  senacie toczyła się dy 
skusya nad traktatam i handlowemi. C e p c e 1! i- 
n i wyraził nadzieję, że rząd domagać się będzie
uotępstw co d o  puŁjcjj c ło  w j  oh, do-yotąeycn 
ekstraktów słodowy ch. Spi awozdawca F  i n a 1 i 
broni traktatów, podziela zdanie Caucaiiirjego i 
wyraża nadzieję, iż nietrudno będzie osiąguąć po­
rozumienia zarówno co do ekstraktu słodowego, 
jakoteż co flo klauzuli o sądach rozjemczych.

feen. M a j 0 r a c  a oświadczył się za traktatami 
i również zawarcia traktatu ze Szwajcarya.

R n d i n 1 oświadcza, iż co do klauzuli osądach 
rozjenaczy®h rną^7  łatwo się porozumią Minister 
ufa niezmiennej ioj*lnog0j państw sprzymierzo­
nych z Włochami, y, m inister zaznaczył,
iż wyzna,e zaaa(1y ^olnohandlow e i że Włochy 
gotowe poezjo16 bzt, ijcaryi jaknajwiększe ustęp­
stwa, nic mogą jeaLa_że narazić na szkodę inte­
resów narodowych, w yw ody Rudiniego przyjął 
senat ba-dzo życzliwie.

Bilbao (w Hiezpann północnej), 28 styczuia. 
Sytuacya pogorszyła się. Robotę przerw ano we 
wszystkich kopalniach. Zarządzono środki ostro 
żności. P rz y b j ł  tu generał L  o n a i ogłosił stan

M adryt 28 stycznia. v okręgach górniczych 
w B i f b a o  Drzywiócono w zupełności porządek 
Wiadomość o rzekomych niepokojach w innych 
częściach półwyspu są zmyślone.

Bilbao, 28 stycznia. Ze względu na m iędzyna­
rodowy charakter ruchu anarchistycznego posta­
nowił rząd przywódców napaści na wolność p ra 
sy stawić przed sąd wojenny.

Sofia, 28 stycznia. Dr. E i s e l s b e ^ g  p rzy b y łI 
z W iednia i obecny był na konsylmm 1 ikarskiem .l 
Stan zdrowia ¥ o " » I n . W » |

Kuli nie znaleziono jeszcze, lecz rana nie okazuje 
bynajmniej niebezpiecznego charakiCiU. Pacyent 
wcale prawie nie c a  gorącsL .

Sofia, 28 stycznia. Z powodu urodzin cesarza 
niemieckiego odbyto się uroczyste naboZtLstwo 
w tutejszej kaplicy protestanckiej. Np nabożeń­
stwie był a n g e n h e i m ,  p irsonal konsulatu 
i cała kolonia niemiecka.

Do nabożeństwie minister spraw  zagranicznych 
i sgenci dyplomatyczni składali wizyty W angen- 
heimowi.

B ukareszt, 28 stycznia. L pov du urodzin ce­
sarza niemieckiego odśpiewano Te D tum  w ko­
ściele protestanckim. Na nabożeństwie by m ini­
ster L a h o v a r y ,  C a r p ,  ganerał barozzi, jako 
zastępca króla, oraz przedstawiciele władz cywil­
nych i wojskowych. Następnie było przyjęcie u 
posła niemieckiego.

Kolouif niemiecku urządziła baukiet, na którym 
byli posłowie Niemiec i A ustrc-W ęgier.

Spatm eżenia u ietew w leglw e
(podług obse^watorymn kmknwakiegi)

Kraków, dnia 28 stycznia.
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U w a g i :  Wieczorem obwiłam' ggen-mgła przed 
południem śnieg.

K u r s a  tw ^ ra fie n w * ,
jaw a .  ( ł c T d a ł *  -wwi ®  d i k A « ) c i s j

dma 28 stynznu 1893 roku.
Kura w in i  

t u fr. 
rfr. I «i

Zjednoczony dług w papierach . . . [ 95 10
Zjednoczony dtug w srebn.e 94 6h
Austij*clia" renr# złota 111 90
6%  anstryacka ren ta  (marcowa) . . 101 15
Akoye banka austro-węgierskiego . . 1058
- l e j e  k r e d y to w o .................................309
L e n d y n .......................................  118
sreb ro  ........................................
20-to franków ii za sztukę . . . .
Dukaty auntryackie...................................
Banknoty banku mendee. za 100 m 

Wiedeń, 28 stycznia. Ruble papierowa 114-78. 
Cena nafty 18— 2 l -25. Spirytus 22-— ; żyto
10 51 ; pszenica 10 /4 ,  jęczmień 6 ’56.
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OdpowibdziftLuy JitaaaJrtor: 
l i r .  A d a m  A s n y k .  

Wydawoa: D r ,  L e s ła /W  B a r a ń s k i .

Rubryka .fckUeUanr1' nie pondibrzi od Rntidk* 
oyl, nńrt też rudnej oduuwledzlalnoiol za nią 
nie przyjmuje.

NADESLa N *

Rozgałęziony ś n d e l-  ludow y. Coras wzrastają­
cy pepyf za M°lla  w ódką francueitą  poświadoza
wielk skuteczność działania tego środki przeciw 
cierpieniom gośćcowym, atakom reumatycznym i 
wszelkiego tedzaju chorobom, powstałym z zaziębie­
nia. Flas ;k& 90 ct.

Wyseła oodziennie za pobraniem poczto wen apte­
karz A. Mo l l ,  0. k. dostawce nauwumy, Wi e n ,  
Tuchl&uben 9 . — W aptekach i dmgueryaih na pro- 
winoyi należy wyraźnie żądać preparatów A. Mlilla 
z tegoż marką ochronLą i podpisem.

Składy w Galicyi wymienione są w dziale inse- 
raiowym na ostatniej stronicy mniejszego -ipu^u-

Przy grach i zauładach, pr*f  składkach i za­
pisach pamiętajmy

o „Domu narodowym11
w  Cieszynie.

W s z e lk ie  p a p i^ i-y  ufcr- 
lo A c io w e, b a n k n o t y  *&- 
g r a n ic z n e  i  m o n e ty , ku­
puje I sprzedaje pod najkorzy- 

8tniej8zemi warunkami

K ra k ć W t d o l a  3 8 /1 .
(Ha Maśąosgo kuponu.)

Buble papierowe • • . . za 100 rubli 
Siarki le-nieukie . . . . , .00 lua..
50«t» fraukówka złota . . . . . .
5*/, ?ożyozka krajowa galla  za *h- 100 
i 1,,*/. Pożyczka krajoi a ^alie »  łr . 100 
0(1, ObUgwye rndenia,, ga,. *a  rfr . jOC k, 
4°/, galicyjski undusz propinaoyjny . . 

‘(a*/, zastaw. Baaku kra;.- *s * r 100
»/, Oblifi k©s«s"alna ,  ,  . I  Sztós
/, zastawne Tow. kwd. ziea-

Kantor wymiany

. i t t i l o l i

w  K rak o w ie , Rynek i,
30 . Zlecenia z prowincyi 
uskutecznić sl^ odwrotną 
poez ją bez doliczenia pro 

wizyi.

• v / .

r-l;
W 1'

H it*

Baazu hlę. z p.e® -10* ,
.  „ *v?. z* ĆO )*i

Ukwiosc.
kroi. Poi. rubli loo 

. > 100

Waranwsi ***** *?/*•
(B ,i bietąeego kuponu.)

'/» Luty uaetawne z r- ** J®0Wi t  . . . st. rubli 100*/• L u t r  likwidftoyj** V u L  ** 
7 ,  L is ty za s t.W arszaw y ł™  •
. L -uu* »

10! 35
98 —

100 101 »0|

ITEac

100
1U0
106

10i 7fi 
t')i 9 0 -------
*00 20 --------

W ie d e ń , * * l t  * 7  * ' 
O b i l i  1 d ł « l B f * ń a * w »A l! hieżwegolhpob..)bieś***1 

7. Kent- n w  P8®!” 'i*/. srebrna
Jł  » * J  t!

99 — *’/» Losu
* * papier, nowa
* *, flfjjż* 250 uh. «y*r. I?*;*" koi,

100 t** 2ś 
u  14‘- -
za 100 181 791182 25

Ł w 6 w, d n i a  3 7 /1 .
Akeye Eannu hip. gf 1- (dywid.) n* 500i818 sr S *3 
6*/, Listy za*t. Banio nipot. gal. 1* *łr. 100 1 W 3b
41/ “/ Listy zaat. Banku kraj. za «r. 100J 98 oń
41/. •/ To w. kred. ziem. a® 1001 99 ^
*•/' „ " p - okr. 56 *J>. lOOj 94 70
S*;, Gbligaeys Udemn. galiu. u  ii 1 O ■ ‘-.ilOi 10 ,
4°/ Kaliuyjski fundusz propinacyjzy ■ . J 93 —I 93 7(
»-!(’ obug. komm. Banka kraj. z» 10C 100 —IlOO 70
4V / t Obligaoyf p Hsotjokraj. za lOtiiłi | 97 60)

i 980n*50( a r .
S/ r;,l 8 8 0 « ę ^ -
“ ;id«4  bez •/, całe

Oafireoy* k,r,Dy w40forekl*J.
7. Renta z*0111, ‘ ' ’ ' • za złr. 100 — -

*9* 9" JJ ł Rf.n t a loózł .  za 1X1 ■ 8° " ^
10099 10

100 1C 
9b 40 

104 80

g u m  r ądajip

95 36 90 66 
94 go 96 -  

U l 96112 15

Llety kotew h
*•/ Bo«en-<tete allg Set. a ar. »  jIi 100 
n  ii OaL lww. kred. ułezr ikr 53 iłr. 100

■---------. I  /' Bank krrjorj eaKejjbJd za r t .  100
I • Bank kraj. ebL k audÓIbo sa n . 100 
4» /V  B>i >1* aistro-węgienk. sa itr. 100 
4er Banku austro-węgierakiego aa dr, 100 
4-/t Banka kip. węg. a premldr aa itr. 100

101 -  109 50 
9H 5C 10T -  
98 bO. BT _

101 fic los 
9̂ 7lf 100 sa

117 r -

«-zo . 100 
*a Złr. 100
*azłr. lOu,... - Kft
za złr. 100 1«3 3?j}9| 9® 
• za 100 13j 76j*3* 19

L 1 • y.
Bnfap ist. losy Bazylika na 5 rtr w. a.
Kredytów* autr. . . na 100 itr. w. a.

le . . . na SC itr. w. a.
Uz< *woneg-> Krzyża auctr. na 10 iłr. w. a.
toerw. Knsj-za węgierski* na 5 wr. w. a.
Bndolfa........................ na 10 iłr. w a.
Staniriawowaki* . . . na TO atr. w. a.

; *

oollgzcye li dennlzaoyjne.
4»i. propina«yjuy .

£  S f i j g  ObL ind. Węgier
T l ind- Galicyi zi 100 m. k 

za 100 złr.

139 75,140 25
1 3Ł In 1S2 25 1 J ._

al3 30 
104 40 
93

84 -  
Mb 20, 
9*

1 7 -  
J31-2F 

iii 8-40
i w  -

Akoyn ban kaw* i , neiewe
Anglobank *
Baukrerein Wiener . • **
Kredyt, dla Landlu i p r - z * - j . '  
Kreditbank węg. ailggP; '
auńe 12*łL 5ipot*w£t' P* “
L-a nde-bwsk . - • • M  Q0|) ^

na 100 jfc. 
aa 1050 ł i  

na 210 zł. 
na 200 1h

47-30 A ustro -w ęgiersk i
jaionban. .

,■<!» Półnoon.
Earola Lndwika • 
^wskj-Gzerniow

117 76

« 75 
184 
i: 76l 
16 86 
1.1 !u  
ą ,u  

29 6C

163 -  
116 -  
310 fcO 
44 5C

7 2b 
|186 — 

82 — 
17 16 
11 60 
SI 66 
30  60

164 — 
116 60
311 25 
345 50

Mer 1 ftitor lyniany jakóba hochstima
M j m ę f .  f l i w i i y  M a ł ą  i - ą

kuonifl i sonedmie pod Malkony***1*!**?!*! wr*rumkami krujowt- i Mgruncme pupierr, ik«ye» 
t e  S M W t e  t e ,  ^  ’  ?
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Kraków, Sukiennice, L. 29.
N O W A  E

polect S i t i i p t k i i j  G r z e b ie n ie ,  G r z e b y k i ,  S z p i l k i ,  P e r e ł k i ,  P e r l m n y .  W o i lę  k o lo ń - t k ą ,  H y n lu *  
P u d e r ,  G ą b k i ,  L u s t r a  podróżne i kieszon., W y r o b y  z e  s k C r y ,  K a r t y ,  S z t o n y ,  M a r k i ,  P a p i e r  l i s t .

E F 0 E M A. Erpków, <.9 Stycznu 1892.

P edagog
żonaty, może przyjąć 8— 3 uczniów niż- 
azego g-mn na mieszkanie za wynigro 

dżemem mies'eeznem 30—30 wr. 
Wiadomość w" księgarni Friedleina.

251 1 3

Koncypient adwokacki
izraelita , z praktykę sądowa i 3-letnią 
prawie p rak tykę adwikaeką poszukuje 
posady. —  Bliż*za wiadomość w  b i u ­
r z e  p .  D r u  J ■ S te c a ,  a d w w k u t a

w Tarnowie. 253 1 3

W  N o w j b j  S ą c z u

kamienica piętrowa
a  p la e e n .  d o  b o d o w y ,  jest d o  

s p  r z e d a n l a .
Bliższa wii_iomośś u J n l i u a i a  

W r i c i i i i i k i e g o  w  T a r n o ­
w i e ,  aworzec kolei. 256 i 3

Pizy Z i t r i ą d z i e  Z a k ł a d ó w  
g ó r u l e i o ^  b n t u i c z y e l i  J W .  
A -  h c .  P w t e e k i e g o  w  S i e r -
• » y  pooŁta ' i r z e b i n i a  jest po­
sad a  a s y s t e n t a  h u t n i c z e g o  
oraz c h e m i k a  dla huty cyDko- 

wej  zaraz do obsadzenia.
KauJydat musi być zdolnym che 

mikiem.
Posiadający sfudya z ukończonej 

akademii górniczej będ§ mieć pier­
wszeństwo.

Podania wnieść należy do po­
wyższego Zarządu d o  l O  l u ­
t e g o  b .  T .  238 1 2

P o t r z e b n y  j e s t  o d  1 l u t e g o  b .  r .

laborant
d o  p r a c o w n i  c h e m ic z n e j  p r z y  
k r a j o w e j  S z k o l e  r o l n i c z e j  w  
C z e r n ic h o w ie .  PvVca roczna 80 złr.; 
w bieżącym roku nastąpi prawdopodo 
bnje podwyższenie persy i, zupełne utrzy­
m ań. e z pomieszkaniem i opałem. W y­
maga się biegłego czytania i pisania. 
Nieżonaci mają pierwszeństwo.

Zgłosić się należy ustnie lub pisemnie 
do R a r o l a  T r o c l i a n o w i k i e g e ,  
piof. kraj. Szkoły rolniczej w  C z e r -  
n lc j n o n le .  273 1 3

B i i i n i e i i
w najleprym  gatunku, p i a s k o w i e c ,  zupeł 
nie trwały na wszelkie imiany temperatury i 
powietrza, aiateg? jedyny na colo ty i roboty 
ornamsntaeyjne, z powoda ładnego koloru ns
tA rizaio ifznU  d r t n i  i o k i tn  , aohody i k o U u n j  
nmjwiękseycfc ro zm iarów , o s to  p ro c e n t le p s iy
od dotąd używanego w Krakowie, dostawia od 
18—32 złr. la  metr knb. s.oeownie do wyrobu 
i wielkości Z a r z ą d  d A b r  s n t a o .

e z t a  W i e l i e a K a .  zoo P?a
3 pokoje frontowe

i p rzedpokó j , z urządzeniem gazów:m , 
na I piętrze, kwalifikujące się aa  a k le p ,  
są k a ż d e g o  e z a a u  d o  w y n a j ę ­

c i a ,  oraz

Całe I I  piętro
składające się z 8 po k o i, przedpokoju, 
kusbni itp ., wd  1 k w i e t n i a  b . r .  
w  J o n a  L .  8 ,  w  R y n k u  g l .

Wiadomość w  h a n d l a  E d w a r d a  
F n c h a a  w  K r a k o w i e .  272 l s

l

l » N  I N  • • • • • • • • •

*ł BUa% >  iu loorn mm nramnm w
■ii n u  Aprobowane przez t» i t  Akademie medyczna ‘ w Pa-, , adoptowane

Formularz łtt-
clalny franóuiH, ranL 
clouc wan» pr.cz radę 

Medyczną w Petersburgu
IIU

~  P osiadające rów nocześnie w łasności Jo d u  . 
V  i żelaza, p igu łk i te  tk u tk u ją  w yłącznie, we 
R  w aayitk ich  rodzajach chorób, i t ó  r .  w yw o- 

ta ro d ek  a trofaliczpy ipu -Mi,, v ta tka - 1 
n t .k t t  .h .w  hu.,. y, ; >labo4-i, prze- A  
eiw  k tó rym , zw ykła taiazo )<■«• zupełnie T  
beziku tecznem ; w  Chlorozie (bladaczce), W  
w Ł e u o o rrh io  (eialych uplawach,, w l g j ,  ( 
norrhóo izz frzy m an ,. zupeżrfe lwi zęśeio - 1 
we rtguUrno.cH, w  Suchotach, w  jy f lh s . 

jat* D lj efc O zratacznie poda ą ona 
ilek a izo m  •, lek  terapeu tyczny , na lawy- '
|  czaj e h r ,  do  p o o ły w  i i  a organizm u i do 

Um farycznych, ,
1 K B  -  Jod __
) ieliii, jcct lskarstwsm nlop«wn«u 
i drzafniająeein. Jako 'o  wód czy»tołc. i | 
autentyczności nzewdjiwych F iguok.

1 B l tn e a r d a ,  żąd a ł należy, asazą pieczęć na
podpis nasz ni- / ? /  
położony n »po •

I r re b rie  i _
| nlniej wypoł 
\ du zielonej etykiety.

Aptekarz Paryżu ara bokafartb, l« • J  
WTanuaoAĆ ań raŁszantTw. w
M M f l i  -

13" r. 5 0

T U T K I
( G I L Z Y )

z najlepszych francuskich b ib u łek , na­
grodzone medalem na wystawie krakow­
skiej , e i ę f c i o w o  i  h a r t o w n i e ,

poleca

Fo i z n k i e w l c z
W Krakowie 8 9 0 

» : » u c h  g t b i r n y ,  L i n i a  A - B .

F a ch o w o  w yk zM atcon y

m ło d y  c z ło w ie k
satolik, któryby zechciał założy: h a n d e l  t o -
J a r ó w  ł e l a a n y e h  i  i n n y c h  a r t y k n -
**w  , w zazrea potrzeb gospodarskich wchodzą
eyeh, znalaałby w  D ę b i c y  o d p o w i e d n i e  
D o le  d o  d n t a l n n i n  w  t y  na  i n t e r e s i e
1 mógłby liozyc na licanjeh • łbioreów w oko­

licy i na poparciaSkarbu Dębickiego.
2?1 S g * ^

O I R E K C I A

w  K rakow ie
o g ł a s z a  co n a s t ę p u j e :

G-dy Szanowne Konsorcyum obywatelskie zawią­
zane celem zadzierżawienia dóbr Podhajeckich w pi­
śmie z datą Brzeżany dnia 5 stycznia 1392 r. oznaj­
miło, że postanowiło „nie brać na razie w imieniu Kon­
sorcyum dubr Podhajeckich w dzierżawę" na warun­
kach uchwalonych przez lładę nadzorcza Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w dniu 1 grudnia 1891 r., 
przeto Dy rekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie stosownie do dalszych ustępów wspojnnio- 
nej uchwały Rady nadzorczej oznajmia ponownie, że

a) jest do wydzierżawienia, względnie do odstąpie­
nia, prawo poboru czynszów dzierżawnych 1 naj­
m u z przedm iotów  do państwa Podhajec nale­
żących, przez czas trwania dotychczasowych 
kontraktów, z wyłączeniem folwarków Sionko, 
Hollendry i Marcellowka;

b) w miarę ekspiracyi pojedynczych kontraktów 
dzierżawy i najmu, mogą być wydzierżawione 
wszystkie folwarki z wyjątkiem folwarków Siolko, 
Hollendry i Marcello wka, — dalej: domy C5yn- 
szowe, młyny, stawy i t. d., słowem wszelkie 
przedmioty do dóbr Podhajce należące, na Czas 
od dnia ekspiracyi poszczególnych kontraktów 
do dnia 31 marca 1908 r. a ewentualnie na­
wet do dnia 31 marca 1912 roku.

Do ofert pisemnych przez oferenta z podaniem 
miejsca zamieszkania podpisanych, winno być zafccZone 
wadyum w gotówce, wynoszące 10% procent ofiarowa­
nego czynszu rocznego.

Oferty winny być wniesione do Dyrekcyi Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie najdalej do 
dnia 15 lutego b. r.

iJrzedmioty dzierżawne możną oglądnąć za zgło­
szeniem się do Zarządu dóbr w Podhajcacli: zaś m
szych wiadomości co do warunków kontraktów i wszeb 
kA-sh cli astczegńłńw zasięgnąć można w Dyrekcyi
.Towarzystwa codziennie od godziny 11 — 1 w południe

Hyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
w Krakowie. 3701

Z. SłonecM. 3f. Łępkowstt1

F l ę k a o s ó  t w a r z y
LA NAPRANE “SARAH BUiNHARRT"

E L k O I M K I  F I ]  D E R  R Y Ż O W Y
GE. M .

Dobry t»k na dzień j^K
S e  O o  w  i P A R Y Ż U .

i wieczór, trzyma się dobrze, upiększa nie-
tylko skórę, c.yni^o ją  różow ą, lecz także czyni ją  delikaiuą i młodzień­
czo świeżą, jest z,pet; e nieszkodliwy. N a wszystkich wyetawj h oizna- 
ozony bywa przez damy I  najwyższych domów i przez świat artystyczny 
ehętnie używany.

Generalny Bkład E„groa d’a Austro-Węgier

J ó z e f  K o l o w r a t ,  I,, Wildpretmarkt, 3, M  i e n .
Częściowa Bpnedaż we .rizystkioh składach perfum , drogieryaoh 

apteka >h i niektórych golarniach. 2916 7 24

M o l l a  P r o s z k i  S e i d l i c k j e .
Tylko praw ie,
jeżeli na etykiecie ka 1̂ 0 pu­
dełka wydrukom any Jj, °rzeł 

i iirma A . ?
Trwały i pewny tych

proszków w uajuporfgąByoh
cierpleniaob żołądka i IfW ów  
hrzusznyoh, kurezaeli ^ aka, 
zaflegmieniu , zgadze 1 ®V0nr 
cznem zaparcia stole*’ * cier­
pieniach wątroby l  *“ *111 , 
rwie i i,eiii iroidacii, 
rcai.szyon oiioraDac i * ! oyoh 
zapewnił ed wielu la t.^ 1® pro­
szkom obszerne wzię«*

. F»ł« y w e  wyroby budą sądownie so lo n e .
B gapieczętowanega Oryginalnego pudełku  1 złr. w.

wódka francuska i sól Molla
Twlkfl DraWd7IVB łe^ali każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A , M O L ^  * ta- 

W A d k  “ knięte plombą ołowianą „A . JH O L L ".
• ‘.irn <rod»lr^'Tu , ;**®^, ł  ^ M o l l a  jest najlepiej znanym środkiem 1 udowyd1''***«• 

g linie ja ®*m,erzająey do woierania przeciw rwaniu w członkach i innym pr*J* *#nr
powstały **z'ębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena eryglnalnej plombowanej flaszki 90 oentow.

M o l l  a salicylow a woda do
Pedotawle Natron salioylowego kwasn w yw o ła n a )

Szozególn*8j d’» każdego wieka i dorosłych , przy oodziennem płnk,0 â U8̂
aapewnia zdrowe l tbów i zapobiega bólowi tychże.

C e n i a>zfc| opatrzonej  marką ochronną A. Moll a 60 o e n tó w ._______$  4 5 ĵ

Główny.skład wyoyłolt ęĄ. h q l l ,  c. k. dostaw cy nadworn., Wiede Tuchl^111*611-
r p " « . w  s ię  P  T- ^ j i c ł n o ś ó  w y r a ź n ie  ią d a ć  p re p a ra tó w  M O L L A  i U *u ’^ u

* opa trzo n e  są  m o ją  m a r k ą  o c h ro n n ą  i  po<lpiser’*'
Składy -*rzyn>uiij w ^ A K o w i E  .o te k a rz e  : W . R .d y k  , K . W isz ii rwski , oaad le  : !*• f  

tu c h ;  w B R O D lC h  M ^ CZOkTKUW  IE L ud k Noss, apt.; w GURAHUMUKA R. P? S*’
a p t . ; w F O I.O D E N C E  J .  apt.; w H D SI iTY N IK  W . C z e n k ! , apt.; w J A R O S A W IU  •>' ,
■ lorki, ap t., i J .  Rohm , »P1-’ . k OLBUSZOW Y Fr. Hem hen, apt.; w KOŁOMYI J . Sid >rowic»- “ p” i
we 1 W )W IE  J .  H- s e r , *f.Ł> »Ueker zpt.; w NO.WT.M ĄCZU W . F ilip .k  , apt., i K osterk1*” " 01 
»d<>wa i Rom an JakuboW SH , ap t.; ^  N O W /M  TA RG U  C. L -m , w PODGOR.JU J. S aakalsk '* . 
w PRZEM YŚLU M. S chw arz, s p L ;»  RZ ESZm v ; E  A. K arp ińsk i, ap t., C. Śchaitter i Sp.; w ,
E . W yzoczaiski. apt.; w  , Dw , i n , ^ w O W IE  A nt. S trz o u irck i, a p t ; w TA RN O PO LU  E. F ra n 4* .1, ^ ’ 
F leischm ann , a p t .;  w TA ” W ,  ®  F. Leszczy* hi , W ie rz f e k i , St. P aw ło w sk i, apt., T. 9ch*
-  ULANOWIE J .  W roński, »pr-; »  WADOWICACH Teod Kiuek

I I I .  I p o i i f f l i e  u i f t i

Towarzystwa Kredytowego Rękodziel­
ników i Przemysłowców w Krakowie

odbędzie się

w amu 28 lutego 1892 r. o godz. 3 po­
południu w biurach Izby Przemysłowo-

Handlowej.
P o r z ą d e k  d z ie n n y .

1. Zagajenie Zgromadzenia przez Prezesa.
2. Odczytanie protokółu z ostatniego pospdzenia.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi.
4. Sprawozdanie Komisy i kontrolujące*
5. Udzielerie Dyrekcyi absolutoryurn.

Wnioski Komisyi kontrolującej.
W ybór jednego dyrektora i dwóch zastępców.
Wybór czterech członków do Bady Nadzorczej.
Wnioski członków.

Kraków, 27 stycznia 1892 r.
Prezes Eady Nadzorczej

Teodor Baranowski.

6 .
7 .
8
9.
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TEODORA PAPROCKIEGO i SPÓŁKI
r W arszaw ie, liw w y-Sw ist, £*. 41.
Poleca następujące atie ła  świeżo wydane własnym nakładem :

Rs. k.
Andersen H. Bajki i opowiadania, z lic.aemi

drzeworytami w t e k s c i ą .......................... 1 20
Anoninr Co w wietru 50-tym mówić będą o 

wieka XIX tym , spolszczył Au*m Nowicki
Odczyty . . . . t ..................................... 1 —

Baginsky Aooir Dr. Życie kobi ty. Listy o hy- 
gieuie kobiecego orgauiiuiu. Wydanie dru
g i e .............................................................. — CO

Bolrac Em l, prof. fil. Zasady filozofii. P neło
żył Adolf D y g a s iń s k i ............................... 4 2

Buokley Arabella Przez szkła czarodiieja. Książ­
ka dla młodzieży. Z Jiczneini drzeworytami
w tekście ................................................ 1 —

Bunge G. W  sprawie alkoholu. Odczyt. Przeło­
żył M Flaum. Wydanie d,ugio . . — '0

Carlyte T . Bohaterowie. Cztść dla bohaterów 
i pierwiastek bohater.twa w historyi. P rze­
kład z angielskiego...........................  . 1 50

Cholńskł-Jeske T . Po złote runo. Powieść współ
e z e s r a ............................................ 1 20
— N» atraoouym posterunku. D amat współ­
czesny w 5 -ciu aktacL ........................ 1 -

Czerneda M ieczysław (M. Bierzyński) Szk ioe 1 20

Rs. k.
Gliński K a zin ie iz  Z w.lk życia. Obraz dram a­

tyczny .........................................................— 20
Hamsun Knut. Głód. Powieść . . . .  1 — 
Legouve Ernca:. Szesnasto letn i uczennica. — 

Książka dla dorastających panien. Przełożyła
T P ra ż m o w s k a ...........................................1 50

Leśniewska Rronialawa. Czterysta powinszowań,
kop. 5’». kartonowane  ........................ — 6o

Meynert E. dr. med. Głupota nmdy. Odczyt — 30 
Mich 'J t  i . Aóiłosó. Przekład z francusk 1 5 1'1 
Nagoda. „J»k wszystkie” i inne r.owele i c

b r a z k i ........................... .....  . . . : 1 20
Ostoja. Powieśsi prawdziwe . . . . .  1 50
Prażm owska Ter„sa. Podręoznik do nauki lite

ratnry pow szechne j.....................................2 50
Rodziewiczówna Marya. Szary proch. Powieś*

Rogosz Józef. Kalejdoskop. Powieść współczesna
w dnoch tom ach .................................  2 —

Verou Eugeniusz. Estetyka. Przetożył i fr.ncu- 
Bkiego A. f  »Lge . . . . . . . .  2 5!i

Walewska Ceoylia. Z paradoksów życia. Studya 
i o b r a z k i ................................  1 50

HIBLIOTEO 1 »  i P O m i
wyeliodzi w 4-ro arkuszowyoL /.eszyth! tygoiniowych w ionnaoie książkowyn'. i zawiera: P o ­
w i e ś c i ,  d r a m a t y ,  p o e z y e ,  p a m i ę t n i k i ,  o d c z y t y ,  o p o w i a s l a u i a  l i i s t o r y -

e z u r ,  p o d r ó ż e  I k r o n ™ .  I'-'" 3 3
O eiia  k w a r ta ln a  ! r s .  3 0  kop  , z p r z e s y łk ą  i r s .  7 0  k op .

O s z c z ę d n o ś ć !  j S o w o ś ó !  O M z e z e d n o ś ć !
, , ■■■i— ir— — —■ hm

•§
S tf

«  s

3 7

U

P i o r W  - z y  k r h A u w s l c l

Zakład chemicznego czyszczenia i farbowania za pomocą pary
p r s y  n l i c y  G r o d a k l e j ,  81 , naprzeciw keścioła św. Piotra, 

podejmuje się e * y s z c * e a i a  i h e m l c z u e g o

b a l o w ^ r l i  s i r o j ó w .
Zamówienia wykonuje się w najkrótszym czasie.

236 2 8 Z uszanowaniem H .  B e c k e r .

Ifotfość! Oszczędność! Nowość!

£ W£. v
s .»
J:. 3

s * 5 3s r
3 .3  
2 . * *  A

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
majster szewski

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  ś w .  T o m a B z a , 2 1 ,  
filia ulica Floryanrka, L. 15,

poleca w  doboruwym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła­
snego wyrobu z najlepszego materyału.

“ epiiraoya ebuwla i kaloszy uskoteoznl: się szybko i tanio. 2505 3d 0

O . k .  a u s t r y a c k i e  k o l & j e  p a ń s t w o w e .

w y c i ą g  z  r o z k ł a d u  j t a z a y
ftażn y  od 1 p a źd z ie rn ik a  1891 ro k a ,  

■ • ■ ■ b o n o w a n y  c3Lo o m a n  ń r o t f W a w o ^ t Ł * o p ą ] s l r ż « B O
Odjazd z Krakowa (P odgórza):

5_— rano pooiąg osobowy

do Oświ {sima, do Wiednia.

\

do Bielska, Żywca, Zwardonia, 
Wiednia, Budaoecitn, N. Są­
cza , Orłowa, Chyrowa, Stryja

do Żywca , do Mszany dolnej.

do Nowego Sącza, 
Stryja

Chyrowa.

ust.

Chyrowa, 
Sącza.

Nowego

s Podgórza • Płaszowa 
6.14 „ „ ’ „ i  Podgórza - Bonarki
2.05 po połndnin pociąg mięBzany z Krakowa [kolej Północna]
8.27 „ „ .i osobowy z Podgórzs-Płaszowa
2.s6 * „ „ „ z  Poógórza-Bonarki
9.— rano pociąg mięszany z Brakowa [kolej Północna]
9‘19 „ „ os"'l>owy z Podgórza - Płaszowa
9.%0 B .  „ z Podgórna - Bonarki
3 69 po południu pociąg osoDowy z Krakowa [kolej Karola Lad.]
4.*4 n „ ,  „ z  Podgórza - Płaszowa
_.56 „ „ „ „ i  Podgórza Bonarki
6.65 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7.16 b „ osobowy s Fodsó.zs - 1 ła«zowa
1 37 » b b * Podgórza Bonarki )

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
5.26 rano pociąg osobowy do Podgórza Bonarki 1
5 41 » » „ d o  Pudgórza-Pło-z pwa (z e  S try ja ,
6.02 b " t t ie»zany dc Krakowa [Polej Pćłneena] [
6 14 ■> " , osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] ‘
9 00 przed południem pociąg osobowy do Podgórza - Bonami 
9 18 „ » „ „ d o  Podgórza-Płaszowa ,

10 02 przed połud. j □ ^  080j,0wy d0 Podgórza-Bonarki 
10.18 .  ■ " „ d o  Podgórza-Płaszowa
10.87 b ” * mięszauy do Krakowa [iolej Półn ]
10.68 „ "• "i osobowy do Krakowa [kolej K. Lad.]]
3-88 po południu pociąg ocobowy do Podgórza - Bonarki | z  Bi'da(>eBzto, W iednia, 7 war-
8-58 „ ” . b do Pedgórza-Płaszow j  d o n ia , Żywca, B ielsk;, Stryja,
4.12 „ » ®u?szany do Krakowa [kolej. Półn.] J Chyrowa, Orłowa, No w. Sącze.
8.1J! wieczór poeiąg osobowy d0 Podgórza - Bonarki 1
8.2{ n » . do Pojgórza-Płaszowi } z Oświęeiiua.
9.20 ” n pospiesz. d0 [gołej K. Ludwika] J

, . bdjazii z Tarnowa:
4.80 rano pociąg H n ° r w ,ł*’ Koszyc, Sncny Zywea.
9.41 ,  „ osobowy do' Chyr0wa, qtryj>
1.27 po połndnin poeią? osoDowy do Orłowa Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

,Pr*yJazd do Tarnowa:
10 S6 przed południem po«98 ®wr  * Orłowa Dobry, Nowego Sąeza, Stryja, Chyrowa.
7 24 wioezór pociąg osooowy * Orłowa, Zyw-.a, Stryja, Chyrowa.

11.69 w nocy poeiąg mięs*®1. 1 O, yrowa 
Czas środkowi europejski Je8 7®z*<ni«]wy Da ezaBU pragskiego

■*y od czasu kraiowBłdegu o 20 , lwowskiego o ó6 , od oz
0Ł*«u ondapeBztenikiego o 16 i 0 8zy6«kiego o 14 minut.
®°*kl*dy jazdy w format kiesaonk^f^^tyć można po eenie 5 oent. we wBzyBtkioh ataeyi sh 

J > «. k. auatr. kolei państwowych inb u konduktorów. 2347 39

Zywea, Mszany Dolnej.

W iednia, z Oświęeima.

Nowo otworzone
P ierw sze  p o lsk ie

przedsiębiorstwo wysyłkowe
(Versandtgeso> aft)

ALBIKA KRAiEWSKIEGU
Adres: Wiedeń, I., G iselastrasse, I.

Poleca taniej niż wszędzie : 
L a t a r n i e  stsjeune , gojpodarsiiie i domowe 

ua uaftę, oliwę lub śviieaę po 60 c t , 80 ct., 
zły 1, 1.40, 1.70 i 2 

K a s y  A e ln z n e  prawdziwie o g n i o t r w a ł e  
Nr. 0 — O1/, -  1 — 2 — H — 4 

złr. 65, 78, 100, 120, J35, 160.
M T a s iy n ; ' do piania bielizuy, najpraktyczniej■ 

szej konstrukcyi, po złr. 28, 32 i 39. 
W y £ y u » i .c z k i  do wyciskania woiy z bieli­

zny, z walcami gumowemi, po 9 złr., 10 złr. 
50 złr. i 13 złr. 

f f l i a s z / n y  do szyci? prawdziwe „Singera” rę- 
CŁoe-SC złr., nożne 30 złr.

A r t y k u ł ]  gumowe i z kaucznku, tak chirur­
giczne jak i techniczne. (Cennik na specyal- 
ne gumowe wysyłam gratis i francc.) 

F a r b y  artystyczne do każdego artystycznego 
malowania, i - ł ó t n a  malarskie.

P r z y b o r y  artystyczno-malarskie, utensylia, 
oleje, penile i t. p.

F a r b y  mala skie, lakiernicze i bu< owiane do 
każdego malowania, zupełnie do użytKt gotowe. 

L a a i e r y  i tłuszcze do impregnowania skór. 
A r ly k n A y  gorzelniana, browarnicze, rolnicze, 

.gospodarskie i domowe.
Ponieważ mój główny cennik dooiero w lutym 

b. r. gotewym będzie , proszę tymczasem zama­
wiać wszymto , co kto tylke potrzebuje tak, a 
ręczę, że każde zlecenie zrozumiem i wykouam 
z całą s-miennością. 7i f uważaniem
14 4 0 A l b i n  K r a j e w s k i .

Pomarańcze malinowe
( n i  ff.S .O * C « C i ifO U c)

słodkie, ozerwone, najdelikatniejsze i najwy- 
sznkańsze owoce z Messyny. Koszyk 5-kilo 

zawierająby 30—40 sztuk z ł r .  2 .2 0 .

Pomarańcze ,.Messyna“
najdelikatniejsze i najsłodsze owoce. Koszyk 
5 kilo. zawierający 25- -35 sztuk a ł r .  1 .7 0 .  
z Je ro zo lim y , pierwszorzędnej jakości i sło­
dyczy. Koszyk h kilowy imwierająoy 16—20 

sztuu z ł r .  1 .7 0

Pomarańcze olbrzymie
starannie opakowane i ochronione od mrozu 
przesyła pocztą, nio llctąo kosztów prze 

syłki, zl pobraniem pccztowem

f, J. Fels ia Triest.
Pierwszorzędne gatunki przesyła także w 

oryginalnych skrzyniach po 4 złr. 50 ot. za 
skrzynię w Tryeście z? poprzedniein nade­
słaniem gotówki. 143 5 6

Kuchnia Polska 
wraz z kawiarnią

p r ? y  u lic y  ś w . A n n y , L. 5 ,
poleea

śniadania, obiady i k lacye
ozysto , zdi wo , uriacznie i na rsAjfi przyrzą­
dzone. — U ! n  p a n ó w  a b w n e u l ó w  s e  

z i i a c z n e i n  n s t ę p m  u  < .
Tizięt ;jjąc. „a li.tyobczasowe wagOjdy, , lecam 

*ię i m.dai P. T Pdbłęza ' aM 6 5 10 20
J 6 z e f  T } i e f " t t  ? k ( .

o 2 nónuty, zaś później- 
iu wied-ńskiegc o 6, °d

Du^a kamienica
p r z y  n i .  G r o d z k ie j  d o  u p r z e -  

d a n i a .
Biiżs2» wiadom ość u stróża domu L .  

3 7 ,  p r z y  u l .  B a s z t o w o j .  250 2 3

Kamienica I-piętrova
z dużym ogrodem, dobrze się reotuiąca, 
z m ałym  kapitałem dopłaty je.4 d o  
H p r z r d a n ia  W iadomości udzieli p. 
dr P . ,  n i .  P # » e l s l i a ,  1 9 ,  nu dole,
pierwsze drzwi na dole. 187 3 6

z ogrodem Kompletnie u rządzonym , z 
werandami i nową kręgielnią, tudzież 
z wygodnem mieszkaniem, jest d o  w y ­

d z i e r ż a w i e n i a  w  R z e s z o w ie .
Zgłoszenia do d l d  I n t e g o  b . r .  

przyjm uje d z ie r ż a w c a  p r o p in i^ e y i  
■ n ie ja k ie j  w  R z e s z o w ie .  212 :i 3

Parcele
przy ul. Pijarskiej, L. 3 (front od 
plantacyj 29 in ), albo przy Ulicy 

Pawiej, sa d o  sprzedania.
Wiadomość u stróża domu róg 

ul. Basztowej i Pawiej. 159 4 ą

Kamienica dwupiętrowa
wspaniale się priedsUwiająoa, z oficynami, w-az 
z wozownią, Btajnią i pralnią w osobnem za- 
buelowanui, z wykluczeniem pośrednictwa, d o  

sprzedania. 188 3 6
Wiądomośó i N. P . ,  u l t e a  P o s e l s k a ,  

iu 1 9 ,  na dole, pierwsze drzwi na le*o.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez

użycie
P.gułek roślinnych Cauvaina.

Przepisywane przez lekarzy francuskie* l z a ­
granicznych od lat 30-tn ZLweze a wiclkiem po- 
wodzenien , ponieważ t adają zię wyłącznie z 
roślu., ni? sprawiają rżnięcia ani kolek i  mogę 
sic używać jako śroa* i  orzeźwiający, ozyizosa. 
ą„. k> iw lub spraw.a ący przeozyszczenię i ts -  

aoda użycia w  poliniu. języki W yuagac r di ży, 
kby pigułki Cauvau>a zuąjaowałj aię we flakoni­
kach włożony* w j.naełecr,*s kartonowe l.aby ł  a 
ażdej pigułce znąiduwał Bi? napis C a n r a l n .  

W Paryża w apteoe pana D e ł i a n t , r t t  
“aul St. Deal*. **7.

Dostać można w K~akowR w aptekach pp. 
W. R edyk*, Trauetyńz&iego i K Wiszniew- 
zkżcg0 ; w® Lwawif w aptnee pp. Ruchera i u 
B.jfiAsta Krzyżanowskiego; w Poznanln w apt. 
Dra Mankiowicza; w Bradaol w aptece p. Kul 
laka i K :>izosa: w CzornUwoaoh w aptece p. 
Goliohowsiiego. 136 54 0

% drukami Zwi^IGWej w Krakowie. P a p i e r Y  f a b r y k i  b r a a ł  ^ j » l k o w a k i o k  w  B i e l a k a . Odpowiedzialny rz^aoa drukami
isr
h z y i


